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W drażliwej sprawie
Bez względu nu to, czy i jakie będą 

skutki przemówienia ministra Pierackiego 
w sprawie stosunków w Malopolsce W seho 
dniej* dobrze się stało, że sprawa ta zo­
stała poruszona i oświetlona ze stanowi­
ska rządu. D obrze się stało z najrozmait­
szych względów. Nie da się zaprzeczyć, 
chociaż częslo się słyszy przeciwne głosy, 
że kwestja ruska istnieje. Co prawda, 
przedstawia sie ona nam zupełnie inaczej, 
niż politykom ruskim, ale samego istnie­
nia je j negować nie można, gdyż byłoby 
to przymykaniem oczu na rzeczywistość, 
a więc stosowanie metody ani zbyt mą­
drej, ani przewidującej. W  Malopolsce 
W schodniej istnieje znaczny procent lud­
ności ruskiej. To jeden fakt bezsporny. 
Drugi, również nie nasuwający najmniej­
szych wątpliwości, polega na tem, że sto­
sunek ludności ruskiej do państwa pol­
skiego jest wrogi, a w najlepszym razie 
nieprzychylny.

W łaściwie mówiąc, przem ówienie mini­
stra P ierackiego nie zawierało nic takiego, 
ćo m ogłoby być uważane za jakąś rew ela­
cję, czy sensację polityczną. Stanął słusz­
nie na stanowisku, że dążeniem rządu jest 
wytworzenie racjonalnych podstaw harm o­
nijnego współżycia wszystkich obywateli 
państwa, opartego o równość praw i ob o ­
wiązków. Rząd w równej mierze dba, w e­
dług słów ministra, o zaspokojenie ekono­
micznych i kulturalnych potrzeb wszyst­
kich społeczeństw mniejszościowych, sta­
wia jednak jeden warunek, zupełnie zro­
zumiały i uzasadniony, mianowicie doma­
ga się przestrzegania przez nie rzeczywi­
stej lojalności obywatelskiej wobec pań­
stwa. Jest to żądanie tak elementarne, że 
śmiało można je zaliczyć do tych truizmów, 
bez których przestrzegania żadne państwo 
istnieć nie może. Jeżeli m imo to, wystąpie­
nie ministra stało się pewnego rodzaju 
wydarzeniem politycznem, to tylko dowo­
dzi, jak nienormalne panują u nas stosun­
ki, gdy potrzeba poprostu wywalczać zro­
zumienie dla prawd, które gdzieindziej m e 
nasuwają żadnych zastrzeżeń i n ic budzą 
najmniejszych wątpliwości.

4 Przem ówienie min. Pierackiego sprawę 
stosunku ludności ruskiej do państwa i od ­
wrotnie postawiło zupełnie jasno i niedwu­
znacznie. „Nie może być i nie będzie tole­
rowany stan, w którym ludność polska czu­
łaby się zagrożona na życiu i w stanie 
posiadania swoich praw narodowych i ob y ­
watelskich, a także w którym rozważna 
i oddająca się produkcyjnej pracy ludność 
ukraińska pozostawałaby pod terorem 
gwaltu“  —  powiedział minister. W  tych 
słowach mieści się cały program, być mo­
że potraktowany nieco ramowo, ale nikt 
przecież nie zaprzeczy, że zapewnienie 
bezpieczeństwa całej ludności Małopolski 
W schodniej nie tylko jest zasadniczym 
obowiązkiem  rządu, ale że jest to również 
podstawowy warunek, od którego przede- 
wszystkiem zależy rozwój gospodarczy 
i kulturalny tej dzielnicy i m ożliwość zgod­
nej współpracy zam ieszkującej ją ludno­
ści.

Na podstawie liczb i dat udowodnił mi­
nister, że zarzuty i skargi polityków ru­
skich, jakoby ludności ruskiej utrudniano 
rozwój gospodarczy, są niesłuszne i n ie ­
uzasadnione. W skazał bowiem, co  jest ju ż '

skądinąd wiadome, na świetny rozwój ru­
skiego ruchu spółdzielczego. Nie m niej 
świetnie przedstawia się rozwój ruchu kul­
turalnego, a i obecny stan szkolnictwa ru­
skiego w porównaniu ze stanem z przed 
wojny wykazuje znaczny postęp. Liczb 
tych nie zakwestjonował żaden z posłów  
ukraińskich, co dowodzi, że są one zgodne 
z rzeczywistością i zadają kłam kampanjł, 
uprawianej przez pewne organizacje 
ukraińskie nie tylko w kraju, ale i za­
granicą.

Nie wiemy, jak one przyjmą deklara­
cję min. Pierackiego. Sądząc z pierwszych 
jej odgłosów^, przyjęły ją nieprzychylnie, 
ale nie sądzimy, ażeby te uwagi, jakie się 
ukazały w prasie ruskiej w związiku z prze­
mówieniem ministra, były wystarczające 
do wyrobienia sobie jasnego poglądu
0 stosunku ogrom nej większości społe­
czeństwa ruskiego do polityki rządu. Trze­
ba jeszcze poczekać, aż przyjdą głębsze 
refleksje, gdy pod wrażeniem jasnych
1 stanowczych słów  nastąpi otrzeźwienie. 
W ówczas będziem y mogli powdedzieć, czy 
wystąpienie ministra P ierackiego znalazło 
oczekiwany oddźwięk i czy jego  nadzieje 
zrealizuje najbliższa przyszłość.

W  interesie państwa, jego wewnętrznej 
konsolidacji i prestiżu nazewnątrz należy 
tego życzyć jaknajgoręcej. Odpowiada to 
także niewątpliwie interesom ludności pol­
skiej w Malopolsce W schodniej, jak i lud­
ności ruskiej. Obecny tam stan rzeczy, stan 
stałego naprężenia stosunków’, zużywa zbyt 
wiele obustronnej energji na cele walki. 
Ta sama energja, zużyta w kierunku bar­
dziej produkcyjnym, dałaby z pewnością 
świetne -rezultaty, korzystne dla jednych 
i drugich, nie pom niejszając wcale ich go ­
spodarczego stanu posiadania, ani osiąg­
niętych zdobyczy kulturalnych. W alka to­
czyć się będzie nadal, ale, obok płaszczyzn 
tarcia, mogłyby pow itać rów nież punkty 
stvczne, umożliwiające współpracę całej 
ludności Małopolski W schodniej.

Tak nam przedstawia się kwestja sto­

po najtafiszych w- 
nach fabrycznychPolecamy! w wielkim  wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjory, Chodniki kokosowe, 
P ł a s z c z e  g u m o w e  i impregnowane

< PRZEMYSŁ-LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
W arszaw a, Marszałkowska 143. — B ielsko, Wzgórze 

50 własnych £ów.

Zmiany w wykazie szkół prywatnych
W  KTÓRYCH NAUKA UPRAW NIA DO ZWROTU OPŁAT.

Warszawa^ 23. I. (Tel. vrł-). W  „M onitorze 
Polskim " pojawił się okólnik Ministerstwa W y­
znań Religijnych i Ośw. Publ. podający do wia 
ćlomości zmiany i uzupełnienia w wykazie 
szkół prywatnych, w których nauka uprawnia 
w roku 1931/32 do zwrotu opłat szkolnych,

sunków polsko-ruskich, gdy na nią patrzy-,; w myśl uStaWy o uposażeniu pracowników pań
W  wykazie tym należy skreślić 

•w rubryce szkół średnich ogólno-kształcących 
w ojew ództw a krakowskiego salezjańskiego 
gimnazjum męskie im. św. Franciszka Salezego, 
posiadające pełne prawa. W  rubryce semi-

my z pewnej odległości, nie ulegając lokal-1 stwowych 
nym zadrażnieniom i niechęeiom, o któ­
rych istnieniu wiemy i któro rozumiemy.
Zdajemy sobie sprawę, że pacyfikacja 
(w  ścisłeni znaczeniu tego słowa) tych sto­
sunków nie jest zadaniem łatwem, ale nie
sadzimy, ażeby należało zaniechać wszel- n n . , . , . . , _ , .
kich prób w tej dziedzinie. Chodzi o spra- 10.000 JspOilCZykÓW p ł l IM8 dO SZailtjłlćlJlJ.
wy w ielkiej wagi, któro wcześniej czy póź- Lomlyn, 23 stycznia. Donoszą z Szanghaju, 
niej muszą sie znaleźć w  orb icie  zaintere- że rząd japoński zagroził władzom chińskim, 
sowań całego społeczeństwa. Min. Pieracki iż obsadzi miasto Szanghaj wojskami swemi,

„ j • • • * -m o ile nie ustana demonstracje antyjaponskic.postawił to zagadnienie na państwowym g.ę Japoóe ŷcy zj-k ^ dowa.
poziomie, ujął je  ze stanowiska polskiej w wszystkich organizacyj chiu-
racji stanu, w ięc już to samo powinno na- skieh, które propagują bojkot towarów japou- 
dać tej kwestji charakter specjalnie ak- skich i wrogo odnoszą się do Japonji. Wedle
tualny i spow odować szeroka i wyczerpu- doniesień z Tokio, rząd japoński wysyła do 

, , . " Szanghaju 10 okretow wojennych uraz z 10
jącą dyskusję. miarami piechoty.

Niewątpliwie jest to sprawa bardzo
drażliwa, lecz przecież są inne, jeszcze Tłumienie rozruchów w Katalonii.
drażliwsze, a m imo to, nie uchylamy się od
ich rozważania. A. D. ! Madryt, 23 stycznia. Rewolta w polnocuo-

narjów należy dodać prywatne seminarjum nas 
czycielskie żeńskie PP. Prezentek im. Asnyka.
W  rubryce szkół zawodowych należy dodać 
szkole średnią zawodową w Krakowie Zgrom. 
PP. Kanoniczek oraz dwuletni Instytut Adminl 
stracyjno-Gospodarczy w  K rakowie. W  rubryce 
szkół artystycznych należy dodać tarnowską 
filję Inst. Muzycznego w Krakowie. Dział szkół 
plastycznych należy uzupełnić wpisaniem Szko 
ły Stud. Malarstwa i Rysunków Jerzego Fed- 
kowlcza w Krakowie.

 o  —

łonie wybuchł strajk konduktorów tramwa. 
jowych i szoferów, proklamowany przez swięj- 
zki lewicy radykalnej. Organizacje komuni­
styczne zostały policyjnie zamknięte. Areszto­
wano 27 agitatorów komunistycznych.

P o lłtc łe ll d o . . .  znanej  ̂ doskonałych pierni­

ków wytworni A n t. R otlie  ®  i i  I
po n iezn an ą  n ow ość fl*

wszyscy na ul. Sławkowską 20.

Artystyczna reparacja zniszczenych u if
liturgicznych 

Pracownia dla sztuki kościelne!

mmmMm  i sna
Krabów, Bracha 2. -  Teł. 123-30.

, . . , DYMISJA DRUMMONDA?,wscbodniej Katalcnji nie została jeszcze osta­
tecznie stłumiona. Wojska rządowe posuwają Paryż, 23 stycznia. Z kół bliżonych do 
się jednak stale naprzód, nie napotykając na generalnego sekretarjatu Ligi Narodów dono- 
opór. Jedynie koło Manresy doszło do umiej- szu, że na nadchodzącej sesji Rady Ligi grne- 
szego starcia żandarmerji z powstańcami, któ- ralny sekretarz Ligi Narodów sir Erie Drum- 
rzy jednak szybko porzucili pole walki. Okofo niond złoży dymisję. Zamierza on ustąpić 
500 rebeljantów schroniło się w górach. Wy- z zajmowanego stanowiska z końcem bieżą- 
stauo za nimi oddziały wojskowe. W Barce- cego roku.
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e c z e n  pS sza in n i  ?.„
Ludowcy przeciw projektowi prawa 

małżeńskiago.
„P iast W ielk opolsk i" przynosi spraw o­

zdania z  szeregu w ieców  odbytych ostatnio 
przez Stronnictwo Ludowe w W ielk opol­
scy. Na ■wszystkich tych wiecach (po  prze­
m ówieniu posła M ichalkiewicza) uchwa­
lono rezolucję z protestem przeciw  pro jek ­
towi ustawy małżeńskiej.

„Z y c ie  etyczn e  i m ora ln o  — brzm i 
ona —  op iera ć  się w in n o  n a  nauce Chry­
stusowej. P odstaw ą życia społeznego jest 
rodzina, a m ałżeństw o w inno być u św ię ­
con e  Sakram entem , a lbow iem  b osk ie  jest 
posłan n ictw o o jc ó w  i m atek ja k o  w ych o­
w aw ców . O bok cyw iln o -p raw n ej od p o w ie ­
dzialności, k on ieczn e  są przepisy  k o śc ie l­
n e  przy zaw ieraniu  m ałżeństw . Z eśw iec­
czen ie  m ałżeństw a bow iem  m oże d op ro ­
w ad zić  łatw o d o  zbolszew izow ania  zasad 
i  pog lądów . W zyw am y przeto posłów dla 
spoistości narodu i państw a i pog łęb ian ia  
zasad moralnych w  życiu, b y  przy ewen­
tualnych obradach nad tą spraw ą resp ek ­
towali wolę szerokich rzesz ludowych, 
stojących na stanowisku religijnem".

Za f przeciw monarchji.
N iedawno przem awiał w kom isji kon­

stytucyjnej pos. Mackiewicz z BB. za w pro­
wadzeniem w Polsce monarchji. Polem izu­
je z nim „S łow o P olsk ie", również organ 
B. B.

„U stró j m onarchistyczny —  p isze  — 
m a u  nas zw olen n ików , copraw d a dosyć 
n ielicznych , w  św iadom ości których „k o m ­
p le k s  m on arch ji" zjaw ia s ię  na podłożu  
uczuciow em - S ym bole  daw n ej w ładzy: z ło ­
ta korona i płaszcz pu rpu row y oddziały- 
wm ją na ich sentyment i wyobraźnię, tak, 
Jak oddzia ływ ują  na um ysł prostego cz ło ­
wieka, albo dziecka. W adą takiego sto­
su n ku  d o  ustroju  m onarch icznego jest je ­
dn ak  zupełna n iezdoln ość do określen ia  
treści politycznej, socja ln ej, oraz —  Iast 
n ot least —  m oralnej, którą m iałyby  w y­
rażać o w e  u czu ciow o-w yobraźn iow e  sym ­
bo le .

Stąd też Mackiewicz^ pow od ow an y  
uczuciem  i w yobraźnią , p op ełn ia  w sw em  
rozu m ow an iu  pow ażn e  b łędy. M onarchja 
z jaw ia  się  d lań  pod  -postaciami gen ja ln e- 
g o  E dw arda V II , a lb o  boh atersk iego  A l­
berta  b e lg ijsk ie g o  i n ie  zastanaw ia się on  
nad  tem , czy przypadk iem  nie le p ie j od  
tych  postaci w yraża łby  ustrój m onarchi- 
styczny w  naszych czasach W ilhelm  II, 
M ikoła j II, lu b  w reszcie  —  A lfon s  X I I I " .  
T r a fn e  te u w a g i d o w o d z ą , ja k  w ie lk ie  

tą w  BB. r ó ż n ic e  zd a ń  c o  d o  u s tr o ju  p a ń - 
fctwa.

Sfałszowany okólnik.
Przytoczyliśm y niedaw no w yjątek z  ar­

tykułu p. Skw arczyńskiego w  „G azecie  
d o ls k ie j" , który cytował rzekom y okólnik  
Stronnictwa Narodowego, zalecający człon­
kom  stronnictwa działanie konspiracyjne  
,w organizacjach neutralnych i rozbijanie  
ich. Obecnie „G azeta  W a rsza w sk a " w po­
rozum ieniu z władzam i stronnictwa stw ier­
dza, że rew elacje p. Skw arczyńskiego są 
„fałszerstw em ". A lbow iem  —  pisze '„G a ­
zeta W a rsza w sk a " —

„1 )  instrukcja Stronnictw a N arodow e­
go, o które j p isze  p. Skw arezyński, „G a ­
zeta P o lsk a ", „E x p re ss  P or.“ , „S ło w o  P o l­
s k ie "  i  Ł d ., n ie  istn ieje, a w szystk ie przy­
toczon e zdania, od  początku d o  końca, są 
zm yślon e  w  całości.

2 ) Instrukcja Stronnictw a N arodow ego 
w  sp ra w ie  pracy  g ru p ow ej, w ydana w  r. 
1928 (L . dr. 970/28), n ie  zaw iera ani je d ­
n ego  zdania, ani jed n e j części zdania, ani 
je d n e j m yśli zb liżon ej do tego, co się m ie­
ści w  pap ierku  p. Skw arczyńskiego.

8 ) Czy falsyfikat, k tó iy  leży  przed  p. 
Skw arczyńskim , a  raczej razem  z którym  
leży  teraz i p. Skw arezyński w raz z ow em i 
p ism am i i posłam i BB., został przez d o ­
staw cę stw orzony z w yobraźni, czy  też sko­
rzystał on  z m aterja łów  orgauizaeyjno- 
społecznych  BB., w  k tórego  rob oc ie  taki 
w łaśn ie  duch istn ieje, n iech  ju ż sami m ie­
d zy  sobą dociekają .

A  teraz n iech p . Sw arczyński pokażę 
swą instrukcjo j niech d ok ładn ie  objaśni, 
skąd ją  w ziął, po n itce do k łębka , aby 
u jaw n ić  fa łszerzy".

Opieka nad reemigrantami.
„N arodow iec" (z  Lens w półn. Francji) 

zajm uje się ważna sprawą braku opieki 
reemigrantów1 do Polski.

„P o w ró t  reem igrantów  —  pisze —  na­
stępuje g łów n ie  przez odcin ek  w  Zbąszy­
niu, a częściow o tylko przez odcinek  ślą ­
sk i. N ie trudno jest w ięc uchw ycić tycli 
reem igran tów  i zorganizow ać nad nimi 
statą op iekę. N iezaw sze lu dzie  ci w ym a­
gać naw et będ ą  op iek i m aterialnej, p o ­

siadając w  w iększości w ypadków  bilety

Przegląd religijny.
Walka bolszewików » religją w r. 1931. — A gitar ja przez rad jo.

.Manifestacją brutalności.

Z zestaw ienia przytoczonego przez lierjiń - 
ską „G e rm a n ię "  w ynika, że ubiegły , r., 
był ok resem  podjętego na n ow o i zaciek łego  
prześladow ania  re łig ji w  Rosji. Zam knięto w 
tym czasie 600 świątyń różnych wyznań, a 
1 Lt)0 du ch ow nych  w ypęd zono na p ółn oc lod o ­
wą, lu b  uw ięzion o. N ajw iększą m anifestacją 
nntyreligijuą było  w ysadzenie w pow ietrza 
staw nego Soboru praw osław n ego Z baw iciela  
w  M oskw ie, k tórego bu dow ę zaczął A leksan­
d er I z okazji zw ycięstw a nad N apoleonem  
w  r. 1812. B udow a trwała lat -16 i poch łonęła  
sum ę 15 m ilion ów  rubli.

W zm ogła  się rów n ież  yy uh. roku p rop a ­
ganda ateizm u prow adzon a przez zw iązek  
„b e zb o żn ik ó w ". G łów ny nacisk p o łożon o na 
ak cję  -przez k in o  i przez radjo... N akręcono 24 
film ów  dźw ięk ow ych  na tem aty antyrelig ij- 
ne. D otychczasow y „a n tyre lig ijn y  fakuttut“ (!)  
m osk iew sk iego  uniw ersytetu  rad jow ego tu­
czącego na o d leg łość) został zm ieniony  na 
„an tyrelig ijn y  rad jow y  uniw ersytet zw iązko­
w y " , i rozpoczął już sw oją  pracę na calem  
olbrzym ieap terytorjum  sow ieck ieg o  państwa.
Ma on za zadanie — przygotowywać agitato­
rów autyreligijnych i prowadzić „dalsze 
kształcenie" istniejących już nauczycieli atei- 
żinu. Do tego celu służą kursy systematycznie 
rozbudowane i trwające 8 miesięcy. Uniwer­
sytet ten został poddany komisarzowi (mini­
strowi) poczt i telegrafów; jest więc instytu­
cją państwową. Ma filje na prowincji, w więk 
szych, odleglejszych, miastach. Jest pomyśla­
ny w ten sposób, by mógł objąć swoim wpły­
wem całą ludność i wszędzie dotrzeć. Wykła­
dy odbywać się będą we wszystkich językach, 
któremi mówi ludność w państwie.

(Jzeiu jest boks? —

Jest czas sportów zimowych. Są one, jak

Jednego 1ylko gatunku sportu nie mogę zro­
zumieć, ani dopatrzyć się w nim celowości. 
Mianowicie — boEasu.

Boks przypomina walki starożytne gladja- 
iarów, ohydną „rozrywkę" upadającego Rzy­
mu, która nni miała rozniecać starczą krew 
w żytach... Piętnował go przed taty Paweł 
Bouigel w „Outre-Msr", kiedy ten amerykan 
ski „sport" zaledwie pierwsze zdobycz© robił 
na kontynencie europejskim. Od tego czasu 
boks przy jął się w Europie na dobre. Powsta­
ją sekcjo bokserskie przy klubach sporto­
wych, odbywają się zawody, a niedawno poi 
ska prasa sportowa triumfowała z powodu 
zwycięstwa odniesionego przez polskiego „lui 
strza" boksu nad czeskim i amerykańskim 
w któromś % mjast Ameryki.

Nie podzielam tych triumfów. Boks — słu­
sznie zauważa O. Sertillauges, gh/boki filozof 
francuski, w przeglądzie ..Federation Natio- 
uaje Cątholicjue”  — „jest pozostałością barba 
rzyństwa, jak watki byków i kogutów".

Boks nie jest sportem... Jeśli przez sport 
rozumiemy manifestację zręczności, sity i wy 
trwałości, która dąży do rozwoju i uszlachet­
nienia człowieka, to boks nie ma 1yck celów. 
Jest zaś manifestacją brutalności, wiec pew­
nego rodzaju zwierzęcości (bo łacińskie „hru- 
tum" obok pierwszego znaczenia „głupie", 
ma drugie, właściwe: „zwierzę"). Dlatego — 
zauważa O. Sertillanges — jeśli ma moral­
ność, to jest to „moralność niższa", w każ­
dym razie nie chrześcijańska.

Zapewne, mamy większe od boksu zmar­
twienia. Nie trzeba jednak i o nim zapomi­
nać i przez zwracanie uwagi na brutalne me­
tody tego „sportu" (w  cudzysłowie) przeciw­
działać obniżaniu poziomu naszego życia kul-

podobnie jak my przezwyciężyliśmy złotą wol­
ność aktem 3 Maja. Ale wolność rozumna, i 
patrjotyezna wolność pozostała rdzeniem oby­
watelstwa obu naszych narodów. Ona ta odci­
nała 1 odcina naszą chrześcijańską zachodnią 
kulturę polityczną od „białego i czerwonego ca 
ratii", gdzie siła chodzi przed prawem zamiast 
służyć prawu, gdzie knut i bagnet urabiają dla 
swoich celów duszę obywatela.

Jest przepiękne opowiadanie Selmy Lager­
lof o tym oraczu Ingmarze Ingnuarowiezu z Da 
lekarJji, co idąc za pługiem wsłuchuje etę w  
glosy przodków starych Ingmarów, i gdy mu 
w siinuoniu szepcze, że w jogo postępowaniu % 
biedną grzesznicą Briłą nie wszystko Jest w 
porządku, to głosy ojców przypominają: „Vi 
JngeinąrtT hehova bana ga Guds vagar‘ł, my In- 
gmarowio nio możemy chodzić inaczej jak dro 
gą Bożą. I oracz wbrew naciskowi najbliższe­
go otoczenia spełnia swój obowiązek wobec 
pokrzywdzonej. Jest coś -polskiego coś z Pia- 
ria w- lej prostej poważnej etyce Ingmarćw. 
-My to rozumiemy. My też, jak świadczą całe na 
sz3 dzieje, umiemy chodzić tylko drogą Bożą. 
tylko nasz wieszcz wyrażał tę zasadę pierw­
szeństwa sumienia inuemi słowy:

..Niech was darmo nie przestrasza, że dziś 
podłość górą wszędzie, z wiary waszej woła 
nasza, z woli waszej czyn wasz będzie".

Oby zagranica a w szczególności także Szwe 
cja, zrozumiała, żo wbrew chwilowym pocorom, 
naprzekór czcmitłom carskiego bata, u nas wo 
tą .płynie z wiary i sumienia, a nie aa odwrót.

Oto maisz wspólny chieb macierzysty, współ 
ny kruszec ze Szwedami, a w nich najlepsza 
rękojmią, że wysdki zwolenników polsko- 
«wedzkiogo zbliżeń;a nie pó’dą na. marne.

Władysław Konopczyńskł-

każdy rozsądny sport, zdrowe i godne poleco-1 turalno-moralnego. Szczególnie w kołach mło 
nia. Dla młodego zaś wieku nawet konieczne, dzieży. Pejot.

Co nas łączy ze Szwecją?
Między narodami tak wiole jest nieufności, 

niechęci, sprzecznych interesów, tak łatwo pow 
Stają i z takim trudem dają się łagodzić zatar­
gi o łada kopalnię, lingę kolejowa.., rynek zby­
tu, przeszłość, przyszłość i teraźniejszość, — 
że wszelkie próby budzenia dodatnic-h uczuć 
aajpomocą planowej progiandy można uznać za 
ipażądano oprócz propagandy obojętności na 
bezpośrednią wrogą napaść. Niech się mnożą 
towarzystwa przyjaciół Węgier czy Czech, Ital 
ji czy Jugosłaiwji, niech każdo czyni w swem 
kółku, co każe duch Boży, a można być pew­
nym, żo w razie międzynarodowego konfliktu 
wezmą górę te, które mają polityczno-geograr 
ficzną rac-ję bytu, ilnne upadną wła-snym cięża­
rem.

Do najgłębiej uzasadnionych należy, zda 
Diem naszem, przyjaźń i współpraca polsko- 
szwedzka.

Nio to, że nas różni rasa, język, wyznanie; 
przecież pokrewieństwo rasowo-językowe nie 
zapewniło dobrego współżycia Polski z Rosją 
ani jeszcze bliższe pokrewieństwo rasy, języka 
wyznania przyjaźni szwedzko-duńsklej.

Więcej znaczyłaby różnica- temperamentów 
i charakterów: ale różnicy tej nie należy prze­
ceniać, skoro pod wpływem przeżyć dziejowych 
i kultury Polacy i Szwedzi upodobnili się do 
siebie tak.dalece, że jednych i drugich nazywa­
no „Francuzami Północy".

Interesy gospodarcze mamy w tem znaczę-' 
niu wspólne, że możemy sobie nawzajem w dno 
dze wymiany świadczyć przeróżne usługi — 
nad tem czuwa podobno Polsko-Szwedzka Izba 
Handlowa w Stokholmie i ona w tej wzajemno 
ści miałaby najwięcej do powiedzenia. Ale nie

do miejscowości, do których sfo zamierza­
ją udać. Winien więc być tam ktoś, kto 
udzieli im porady. Rozchodzi się poprostu
0 okazanie uieeo serca w o Licr człowieka, 
który po utracie pracy zagranicą wrraca 
nieraz rozgoryczony do kraju.

W kraju istnieje szereg instytucyj i or- 
ganizacyj, szczycących się opiekowauiem 
uad wyehodżtwem. Dotąd ta opieka była 
zwykle bardzo platoniczna, nie wychodząc 
po za komunikaty w prasie. Obecnie jest 
możność ku temu, by wykazać opiekę tą 
wr czynie.

Oczywiście, że głów ny ciężar spada na 
barki władz. Wracają wszak obywatele 
danego kraju i mają prawo domagania się 
tej opieki.

Władze mają wiec obowiązek zajęcia 
się tysiącami, które w ostatnim czasie opu­
szczają Francje.

Doniosłość jej muszą docenić władze
1 — miejmy przynajmniej tym razem tę 
nadzieje — te wszystkie organizacje, kló- 
Te w latach tłustych umiały niejedną sub­
wencję wyciągnąć ze skarbu państwa dla 
rzekomej opieki nad emigrantami".

na zmiennych materjainych czynnikach wy­
twórczości i spożycia zasadza się, zdaniem na- 
szem, głębsza łączność między narodami. Nio
nasze życie gospodarcze, wciąż jeszcze bardzo 
niedoskonałe, ściągało na siebie jeszcze przed 
wojną główną uwagę takich mistrzów mater­
ialnej kultur}', jakiem i są Szwedzi. Nio dla wę 
gla dano nagrodę Nobla Sienkiewiczowi i 11 ny 
moutowi, nie dla zdobycia nafty tłumaczył Jen 
sen z polotem .i talentem naszych wieszczów.

Po przez wieki konjunktury złączyły nas 
pewno tradycjo polityczne i pewno pierwiastki 
kultury duchowej.

Zamieszkując na przeciwnych krańcach mo 
rza Bałtyckiego nie mieliśmy długo żadnych 
interesów sprzecznych, owszem obu stronom 

zależeć musiało n/a powściągnięciu fiskalnego 
ogoiz-mu Danji oraz na zatamowaniu moskiew­
skiego. parcia ku morzu. Na lat 60—70 harmon 
ja ta została zamącona. Oni zanadto dbali l Blał 
tyk my zamało. Dodała zawziętości'„nienawiść 
teologiczna’1. Biliśmy się tęgo po rycersku. Po­
tem wspólne niebezpieczeństwo) pd Moskwy 
zrobiło z nas na/nowo przyjaciół, i tej przyjaźni, 
co przeżyła rozbiory, stali sic EngestrOm i 
Niemcewicz najlepszymi, przedstawicielami.

Niebezpieczeństwo rosyjski o może znikać, 
ale nio zniknie coś, co Niemcewiczów i Enge- 
strómów splatać będzie także w przyszłości. 
Tem ogniwem jest wolność polbyczna. Nasze 
sejmy i riksdagi walczą o palmę pierwszeństwa. 
Szwedzi i my, nie znosili nad sobą tyranów, 
miłowali niepodległość, i nawet walkę z nami 
za Zygmunta DI. pojmowali — słusznie, czy 
niesłusznie, jako obronę wolności :i niepodległo 
ści. Przeżyli przerost „rządów wolnościowych” 
w XVHT wieku i wyszli ’ z tych niebezpie­
cznych doświadczeń przez czyn Gustawa Et-

Min. Pieracki o samorządzie.
Na piątkowe/m posiedzeniu Sejmu przema­

wiał między innymi minister spraw wewnętrz­
nych. p. Pieracki na temat ustroju samorządu 
tery torjakiego.

Minister oświadczył, że projekt ustawy za 
strzegą rządowi w/pływ na czynnik personal­
ny wykonawczych organów sam-orgpd owych, 
alo nio ogranicza samodzielności instytucyj śa 
inorządu i zapewnia obywatelom najszerszy 
udaiał w  wykonywaniu zadań publFsnycb, 
ora/, k otu.tr cdi sjKdecancj nad administracją lo­
kalna. Chodzi tylko o moóuość zapobiegania 
zjawisku, że niewłaściwi kierownicy samorzą­
du doprowadzają jo do katastrofy finansowej.

Gestom projektu jest ujednostajmondo orga- 
.lńzacyj samorządów’. Piurwszem zadaniem bę­
dzie wiprowadzeinie i uiruiehamiemie samorządu 
powiatowego w województwach południiowyoH, 
gdzie działają dbocinie tymczasowo rady. óa- 
stwpiouo oaio będą przez ciała, pochodzące B 
wyborów powszechnych, a to na podstawie do 
krętu o ordynacji powiatowej z dnia 4 lutego 
1919 r.. który to dekret zostanie rozciągnię­
ty ma województwa południowe.

Dalej oświadczył min. Pieracki. że jako 
typ unifikacyjny wybrano gminę zbiorową. --■* 
Alo miimn/starstwo jest dalekie od worowadze­
nia gmibry zbiorowej na obszarach woje­
wództw południowych i zachodnich na gru­
zach istniejącej tam obecnie gminy jedmowie-l 
skowej. Pragnipc tworzyć gminy zdolne do iy  
■caa, rząd będzie łączył tam, gdzie rego zaj­
dzie potrzeba, ubogie gminy jedoow^oekowa 
w zbiorowe zespalając jo w  samowystarczal­
ne jednostki gospodarcze i administracyjne.

Projekt ma ulepszyć [gospodarkę sam/orzą 
diową, gdyż żąda fachowości od kandydatów 
na stamiowdska kierownicze, gwarantując im z* 
to więlkszą stałość pracy a to przez ustalani*.
podwójnej w porówtniamia z dotychczasową  J
kadamcyj wój-tów. burmistrzów i prezydentów, i

W  dyskuji nad tem oświadczeniem min. 
Paeracikiięgo przemawiali posłowie Bielecki 
(Klub Nar.), A/raszkiewicz (Klub Lud.). Bień 
(PlPS.) i Łucki (Ukr.). którzy ostro krytyko­
wali projekt ministeirjaliny.

REW. FR.

ROMUALD PUST
ZAKONU BONIFRATRÓW

przeżyw szy lat 45 p o  długiej a ciężkiej ch orob ie  opatrzony św . Sa­
k ram en tam i, zasn ął w  P anu d nia  22 stycznia  1932 r, w 12 rok u  

życia  zak on n ego , a w 9 -ty m  rok u  p o  swej profesji.

W y p ro w a d ze n ie  zw ło k  z kap licy  p rzed p ogrzeb ow ej do k ościo ła  
nastąpi w e  w to rek  d n ia  26  stycznia  o  god zin ie  8 ’45 r a n o , a p o ’ 
o d p raw io n e m  n ab ożeń stw ie  ek sp ortacja  na cm en tarz rak ow ick i.

KONWENT BONIFRATRÓW.
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Protest III. Zakonu przeciw ustawie 
małżeńskiej.

III Zakon św. Franciszka w Zawierciu na- 
■leslal nam dłuższy protest przeciw  projektow i 
w fa w y  małżeńskiej, uzasadniony argumentami 
społecznem i i religjnemi. Podpisam i przyrze­
kają bronić katolickiego stanow iska w oprawie 
ustawy małżeńskiej ze  w szystkich  sił. Podpi­
sani: W yr wis z Maciej, Mądrala P iotr, Bartosz 
Izydor, Mansfeld Andrzej, K ozio ł Antoni, T o ­
maszewska W er., P rokop  W ., K asprzycka A ., 
Kmita Katarzyna.

66 samolotów sportowo-turystycznych 
w Polsce.

W edług opraaotwanych ostatnio danych, w  
całej P olsce znajduje eię obecnie 86 samolo­
tów  ftportowojturyistyczttydi. siŁaiaowiąqyeh 
w łasność bądź poszczególnych  klubów  lotne - 
ezycłt, bądź też ich członków .

W  porównaniu z latarni ubiegłemu liiozlta 
sam olotów  turystycznych  w  P olsce wzrosła w 
niezw ykle ezybkiem tempie. Mianowicie w  ro­
ku 1928 mieliśmy ty lk o  1 sam olot turystycz­
ny, w  raku 1929 —  12. w  r. 1930 zaś 43 
aparaty; zatem w  porównaniu z rekiem 1929 
liczba sam olotów  wizrosła 86-eiotknotmie, w  po 
równaniu zaś z rokiem ubiegłym  dwukrot­
nie.

Krwawe rozruchy bezrobotnych 
w Chojnicach.

W e czw artek wieczorem w ybuchły  w Choj­
n icach  -krwawe rozruchy bezrobotnych, którzy 
w liczbie 250 urządzili demanisbraicję w gma. 
chu magistratu. W ezwano policję, jdnak bez­
robotni stawili czynny opór. W obec te g o  po­
licjanci ipuściłi w ruch palki gum owe, usuwa­
ją c  dem onstrantów z korytarzy magistratu. 
W yw iązała się walka, w  czasie której kilku 
bezrobotnych odniosło rany. R aniono równie* 
policjantów . T y m czasem  'zebrany tłum przed 
magistratem w  liczbie ok oło  700 osób rozpo­
czął bombardować kamieniami gmach magJ- 
stratu. WBzystkie szyby frontowe zostały wy 
bite. S trzask an o również okna w Miejskim 
Urzedzio Bezpieczeństwa. D opiero bataljoii 
strzelców, stacjonow any w Chojnicach, przy. 
puściwszy szturm, rozpędził bezrobotnych. 
W obec obaw y d a k zych  rozruchów  w ojsko za 
legało ulice dio godziny 9-tej.

Skradli 21 skrzyń cytryn.
ctTPgdaj^W r o c j .  nieznani sprawcy włama 

li się zapomocą oderwania k łódek  do ,piwnicy 
domu przew ozow ego firm y Hertzke w B ydgo­
szczy. skradli 21 skrzyń cytryn, wartości 850 
zł.

Jak złodzieje dokonali tej kradzieży, to rze 
czyw iśce  jest zagadką, w  domu tym bowiem 
mieszczą się różne składnice, których  prz-ez ca­
łą n oc pilnuje specjalny stróż, brama n ocą  
jest zamknięta i ty lk o  w  razie potrzeby otw ie­
rana. Każda skrzynia ważyła 80 funtów co ra­
zem czyni blisko 17 centnarów, do wyniesienia 
których potrzeba kilku ludzi, do wywiezienia 
zaś wozu koni, a przytem w ięcej czasu.

Z powodu tej kradzieży dało się zauważyć 
na ostatnim targu brak cytryn. Cytryny imały 
być  dostarczone firmie Żurawski, od której to 
firmy biorą znów  drobni sprzedawcy.

ZAWIESZENIE „POLSKI” I „RZECZYPO­
SPOLITEJ". D om  Prasy K atolickiej w W ar­
szawę . zawiiesił na pewjieai cziatsi połączone 
dzienniki „P olsk ę11 i  „R zeczpospolitą11.

NOWE CZASOPISMA W  POLSCE. W  cią­
gu m iesiąca grudnia uto. r. pow stało na te ­
renie całej Polski 36 now ych czasopism , z W- 
ro  14 now ych  czasopism w  W arszawie. 3 w 
K rakowie, po 2 w  Poznaniu i w  Łodizi, oraz 
po 1 Cfflasopiśtmie w  Gdyni. Lw owie. Kaliszu, 
Stairaiiskiwiofwfe, Łom ży, Grodnie. K atow icach , 
Sieradzu. Sandomierzu, Grud!z%>dizu. Łucku, 
Siedlcach. Kamieniu Korzyńskim. Szamotułach 
oraz w  Jawiorowie, Z  pośród ogólnej lic  b y  no 
w opow stalycb czasopism, 11 z mich stanowią 
tygodniki.

W YPAD EK  SAMOLOTOWY. Samolot woj­
skow y lecący z Białej Podlaskiej do L idy uległ 
pTzedwczoraj w drodze katastrofie. Aeroplan 
pilotow any przez podoficera w  pobliżu Derew - 
na począł nagle opadać i  mimo w ysiłków  pilota 
s planował na teren nieodpowiedni do lądow a­
nia. Podw ozie sam olotu uległo zniszczeniu.^ 
Pilot i obserwator podoficer odnieśli obraże­
nia zbyt poważne.

SAMOBÓJSTWO DOŚWIADCZONEGO 
DZIENNIKARZA. Kcnesipoiadealt praskiego 
„M agyar Hirlpa11 50_letoi Juljusz Tellury po ­
wiesił się w  jednym  z budapeszteńskich hoteli. 
T ellerv by ł przez 30 lat czynnym  dziennoka- 
rzeau w  dziale politycznym . Ostatnio by ł kil­
kakrotnie aresztowany przez w ładze czeskie; 
obecnie w obec groźby ponownego aresztowa­
nia!. zbierrl do Budiapeszto. Przyczyna sam o­
bójstwa T d lm y tog o  uie jest wiadtoma.

LEŚNIK POWIESIŁ SIĘ NA DRZEWIE. 
Sekrehaiz nadleśnictwa trojańskiego na Polesip, 
Albin Bernatowicz, popełnił sam obójstw o 
przez pow ieszenie się na sznuirze w  lasie pań­
stwowym . Denat żadnych listów  nie ipozosta 
wił. Przyczyną- sam obójstw a b y ło  za łru ięcto

Były raz dwie Kobiety —  biedne obie.
Ta ładna nie dbała o aiebit, oszczędzała z wieczną myślą o małym posagu dla zamążpójścia. 
Troska ją zjadła — straciła wdzięk i została starą panną. Druga, mniej piękna, żyła jak ptak, 
śmiała się do życia, poprawiała naturę kosmetyką, nawet za ostatni grosz kupioną perfumą się 
skropiła. Filnterność i wdzięk kobiecy, wywołane życiem roześmianem sprawiły, że szczęśliwa 
ma teraz własne ognisko domowe i los wcale jej nie kopnął. Kupujcie kosmetyki, perfumy,

oszczędność nie popłaca.

Drogerja — Perfum er ja — Skład apteczny 
im . św. Teresy T J V f  A  K r a k ó w ,

Telefon 138-09 o  1 l ir  A N  r 1.1  A j A .  u i .  w i ś i n a  6 .

poleca: perfumy, wody kolońsbie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów,

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

Przyszłość rasy czarnej w Stanach Zjednoczonych
Co pewien czas depesze a  Stanów Z jedno­

czonych informują, iż Texae, czy  w  Karolinie 
dokonano aktu lyn cłća  na negrze. Niema mie­
siąca .aby togo rodzaju w iadom ość nie znalazła 
się na szpaltach dzienników europejskich. Eu­
ropejski czytelnik przyjm uje te fakty do wia­
dom ości. jako coś, oo należy do stałego kom ­
pleksu pożycia i stosunku wzajem nego dwóch 
ras, ży jących  na terytorjum Stainów.

R zeczyw istość przedstawia się jednak zu­
pełne inaczej. Problemat w spółżycia obu ras. 
czarnej i białej, znajduje się w pełni przysto­
sowania do now ych  zasad równości i spora­
dyczne 'wypadki ly n ch u  są już dzisiaj obja­
wem zanikającej tradycji, nie zaś dokonyw ujn- 
cej się przemiany społecznej.

Em ancypacja murzynów w Stanach Zjedno 
czonych przebyła, w edług najlepszego znawcy 
tej kw estji na gruncie amerykańskim, pastora 
HilTa, trzy zasadnicze etapy.

Etap pierwszy charakteryzuje stosunek do 
negra, jak o do istoty niższego rzędu. Poglądy 
datujące się z tego okresu reasumują się w  słyn 
nej form ule:

„M urzyn? Jako rasa i jak o jednostka jest 
niższy od białego. W łaściwem  miejscem dla ne 
gra jest stajnia mułów, muł jest zaś o tyle wyż 
6zy od  negra, że posiada mniej przywaT11. 
Z temi poglądami, zwłaszcza na południu, zwią 
zana była ściśle teorja i praktyka lynok‘a. Ne­
gra m ożna było  zlinczow ać za to nawet, że 
ośmielił się napisać list do białej kobiety.

Drugi etap —  litości i pobłażania dla ne- 
grów  —  wiąże się ściśle z nazwiskiem i działał 
nością dw óch filantropów  am erykańskich: bia 
leg o  —  G eorge^  Peabody, i czarnego —  W as­
hingtona BookeFa. Jeden i drugi w ychodzili 
z założenia, ż negr jest faktycznie niższą isto­

tą, ale że z tego właśnie -względu należy mu 
okazyw ać litość i traktować go pobłażliwie. 
P oglądy te, jak twierdzi pastor Hill, wyrzą­
dziły w życiu jeszcze w iększą szkodę negrom, 
niż brutalna nienawiść i represje zwolenników 
prawa lynch1?.

W  chwili obecnej Stany Zjednoczone prze­
chodzą przez trzeci okres rozw oju  stosunków 
między białymi a czarnymi, przez okres, któ­
rego w ytyczną jest równość obu ras w pra­
wach i obowązkaeh. Do takiego postawienia 
sprawy przyczyniło się kilka okoliczności. 
Przedewezystkiem kw estja wspólnego języka, 
którym  posługują się obio strony; dalej —  
kwestja istnienia w  Stanach dużej liczby mie­
szkańców. m ulatów i mulatek wreszcie i to naj 
ważniejszy bodaj czynnik —  przemiana w cha­
rakterze zbiorow ym  m urzynów: od defenzyw y 
przeszli oni do ofenzyw y. W alczą o  swoje pra­
wa, dom agają się ich. dow odzą, że twierdzenie 
o rzekom ej niższości rasy czarnej jest absur­
dem. Ba, posuw ają się tak daleko, iż kultura 
amerykańska jest właściwie wytworem rasy 
czarnej.

„T r ik o  czarni, twierdzi historyk murzyńska, 
Mac K ay, potrafili skorzystać z tych  240 lat 

życia na gruncie amerykańskim, tylko oni 
stworzyli tutaj sztukę i -myśl, k tóre nie poży­
czają od E uropejczyków  i  ży ją  sw oj-m  wla- 
snem życiem. Biali nie m ają ani inicjatyw y, 
ani siły tw órczej, aby w ytw orzyć własną kul­
turę11. Na terenie -politycznym czarni zaczyna­
ją także zdobyw ać now o pozycje. 15 kwietnia 
1929 czarny obyw atel Chicago, Oscar Priest, 
został w ybrany ja k o  deputow any do Kongre­
su. R ozw ój społeczeństwa „czarnego11 odbyw a 
się obecnie w  Stanach w tempie przyspi°szo- 
nem i w ramach demokracji. E. R.

Dr. Jan Szancenbach
po powrocie do zdrowia

ordynuj* jak dawniej
od 3—5 popoł. w chorobach kobiecych i położnictwie

Kraków, Bracka 1 0 .  T e ł .  1 3 0 - 7 9 .

Rozwiązanie rady miejskiej w W adow icach
Rozporządzeniem W ojew ództw a została roz 

wiązana w W adow icach  Rada Miejska, zaś k o ­
misarzem rządowym został m ianowany p. Dr. 
Jan Kossek, aplikant adw okacki ze Suchej. 
D o Tym czasow ego Zarządu m agistrackiego 
weszli: Inspektor szkół pow szechnych p. Bem- 
hiardt, nauczyciele pin: Maślanka i Ziemba, ad­
w okaci pp: Reiman i Daniel oraz p. Zając, 
w szystko stuprocentow i sanatorzy.

Z pośród 48 radnych miejskich 18 zostało u 
suniętych zaś pozostałych 30 pełni rolę rady 
przybocznej.

Jest rzeczą charakterystyczną iż usunięto 
wielu najpoważniejszych cbyw ateli miasta jak 
c.p. Dyrektora G óreckiego, rad-cę M iodońskiego 
mecenasa Baina-ch-ows-kiego, m ecenasa Rubioz- 
ka, rad. Paw łow skiego itd. Przy składzie rady 
pom inięto niemal zupełnie przedmieścia, które 
w życiu  W adow ic odgryw ają pow ażną rolę.

Za pretekst do rozwiązania R ady  M iejskiej 
posłużyło rzekome zawarcie niekorzystnej u- 
m ow y z elektrownią miejską. Jeszcze przed roz 
wiązaniem R ady M iejskiej gdy  rozeszły się po­
g łoski, iż m a ono nastąpić na wniosek księdza. 
Dziekana Prochownika, k tóry  stwierdził pu­
blicznie na zebraniu R ady  iż nie m a m ow y w 
je j łonie o  jakichkolw iek nadużyciach, w ysłano 
w sprawie -pozostawienia nadal dotychczasow ej 
R ady  Miejskiej d o  W ojew ództw a deputację, 
która w róciła jednak bez rezultatu. —  Mają 
w ięc W adow ice lokalną sensację i czekają, co 
im przyniesie „radosna tw órczość” .

Dziś i codziennie
9 9 W A N D A ii w Kiwoteatrra 

dlw Tąkow ym
SW . GERTRUDY 5 .

FENOMENALNY PRZEBÓJ K AR N AW AŁO W Y

Porywające arcydzieło dźwiękowe pełne słonecznego humoru, upojnych melodyj tanga, za­
wrotnego tempa rumby. — Film muzyki czarownej rozgrywający się wśród szalonego rytmu 

zabawy, przy dźwiękach kielichów szampana i beztroskiej wesołości

BAL W OPERZE
Szampańska komedja ekscentrycznych przygód, i arcyplkantnych awanturek.

Olśniewająca przepychem wvstnwa. tysiączne tłumy, rozbawione kobiety, kuszące pięknem 
swego ciała i wytwornych tualet, lekki flircik i gorąca miłość, nroczy nastrój i skandalik... 

i dozwolony czas na niedozwolone rzeczy.

W głównych rolach: IW AN PETROWICZ, LIANA HAID, GEORGE ALEKSANDER
Reż. Max Neufeld. — Muzyka Otto Stransky. — Muzyka... Taniec... Noc walc angielski. 

Santa Lucia tango, będą niewątpliwie rewelacją sezonu.

Początek seansów o godz. 5, 7, 910. w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9-10.

N a j l e p s z e

są  t y lk o  z M a rk ą

F. Pyrzanowski
Kraków, Sławkowska 10.

w długi (około 3000 zł., w ozem 1000 zł. z 
sum 'państwowych).

 o-
Propaganda antykatolicka w środow iskach 

w ojskow ych.
Niejaka parni Bujak.Bujanowska objeżdża 

kaaj i w- kasym jch w ojsk ow ych  wygłasza, od ­
czyty  o projetoedie prawa małżeńskiego Komisji 
Kodyfikacyjnej. Etada, 21 brn, odbył erę taki 
odiczyt w  warszawskim kasynie garnłzonowera 
przy Al- Szucha.

W edług prełegeutiki prawo małżeńskie -na 
teranie P oM u jest przestarzałe i nie odpowia­
da potrzebom d ob y  obecnej. Projekt prawa 
małżeńskiego K om isji K odyfikacyjnej, m imo­
zę jest „w ykwitem  ścisłej polskiej myśli usta 
wod&wcEej“ , tnfe icizymii jednakże zadość w y­
maganiom -p. B ujak.B ujanow skiej. za wiele 
ustępstw daje Kościołowi katolickiemu (sic!), 
za mato jest liberalny. Jedną z wad tego pro­
jektu  —  w edług prelegentki —  jest pozosta­
wienie w projekcie separacji, która poprzedzać 
musi rozw ód każąc w  ten aposób czekać „nie­
szczęśliw ym 11 małżodkoim na rozwód. Dalej 
skarżyła się prelegentka na inną jeszcze „w *. 
dę1’ projektu, a  mianowicie, że sądom daje 
się -prawo uznania w  .poszczególnych w y p a ś - ,

kach, czy  związek małżeński m oże być rozwią. 
zainy. Znieść separację 1 dawać automatycnie 
rozwód każdemu, kto tylko zapragnie   oto
poprawki, któremi chciałaby uzupełnić p. Bu. 
jak.BujamowsIka za mało jeszcze liberalny pro 
jekt Komisji K odyfikacyjnej.

Pom ijam y niesmaczne w ycieczk i pani Bu- 
jakowej przeciwko K ościołow i -katolickiemu, a 
talk sarnio popisywanie się znajom ki?, prawni 
kanonicznego, ho to zakrawa na humoreskę 
(lip. twierdzenie prelegentki, że Papież raa wła­
dzo dyskrecjonalną (!) rozwiązywania mał­
żeństw!).

Należy wyrazić ubolewanie, że władze woj 
skowe udzielają zezwoleń na wygłaszanie w 
kasynacb wojskowych odczytów na tym po. 
ziomie, co pani Bujakowej, a nadewszystko, że 
kasyna wojskowe stają się terenem propagan. 
dy idei o małżeństwie ; rodzinie wyraźnie aa . 
tykatolickich. (KAP).

7\ŻARÓWKI PRZEPALONE
przyjmuiemy do naprawy, również zamieniamy 

na fabrycznie nowe xa dopłatą.

TRIUMF —  K rakó w , u l. F lo rja is k s  L, 7. Telefon 1 3 7 -5 8

Zaprzeczenie rządu hiszpańskiego
w  sprawie roziviązania zakonu OO. Jezuitów.

Prezes rady miinfetrów A z a m  zaprzecza .po 
g łosce  o rzak-omem wydaniiu dekretu rządowa 
go, rozwiązując ego zakon OO. Jezuitów  w  
Hiszpanji. Art. 26 konstytucji hiszpańskiej 
przewiduje bow iem  rozwiązanie takich zako­
nów, w  których  obow iązują specjalno śluby po 
słuszeństwia innej w ładzy z  pominięciem w ła­
dzy  państwowej.

Jak już diomiosdliśmy, opinja praw ników  hi. 
s a pańskich zapytyw anych w tej sprawie, w y ­
padła przychylnie dla OO. Jezuitów , albow iem  
ślubowanie przez nich posłuszeństwa OjCte 
św. odpowiada taJIdemulż obow iązkow i w szyst 
kich innych katolików , winnych posłuszeń­
stw o Papieżowi. W iadom o zaś wszystkim , fe  
posłuszeństwo katolików wobec Ojca św, nie 
jest niezgodnie z posłuszeństwem ich w obeo 
prawowitych w ładz państw ow ych. (K AP). 

 : o o o : -----------
POLSCY OLIMPIJCZYCY W  AMERYCE. 

Okręt „France” , w iozący  polskich narciarzy 
i hokeistów, m ających startow ać w zim ow ych 
igrzyskach o lfa p ijsk M i w L akę PlacńL przy* 
był w  czwartek dio N. Jorku z dwudmiowem 
opóźnieniem., spowodowanemu burzą na ocea­
nie. W iększość naszych zaw odników  pom im o 
burzliwej podróży , czuje się dobrze. Dziś w  
piątek hokeiści jadą dio BostoniUi, gdzie roze­
grają tegoż dnia m ecz h okejow y  z drużyn* 
umiiwemsyltebu Harward. W  poniedziałek druży 
na nasza zaproszona -zostanie na oficja lne przy 
jęcie, które odbędzie się ma ratuszu n ow ojor­
skim.

DUNIKOWSKI GOTÓW JEST PRZYSTĄ­
PIĆ DO EKSPERYMENTU. W  piątek o  godz. 
1.5-tej inż. Dunikowski przesłuchamy by ł przez 
sędziego śledczego O.wlomeau. W ynik przesłu­
chania dotychczas nio jest znany. W iadom o 
tylko, że chodziło o uzyskanie informacji co 
do zniknięcia ampułki magnetycznej której 
brak stwierdzono przed kilku dniami. Duni­
kowski miał ośw iadczyć obrońcom , że skoro 
sprawa zezwolenia na uczestnictw o obrońców  
w  doświadczeniu jogo zostanie przychylnie za 
łatwiona. to  —  n ilo maszyna pozostała do 
tycbcza-s nienaruszona —  gotów  jest wykonać, 
bezzwłocznie eksperyment.

t
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60-lecie Mat:cy Hor#ackle|.
Mat’ca Hr\ atska w iri.jl ukończyła 60 144 

sirej dzialalnoj-oi. Wśród jubileuszowych wy­
dawnictw wyszła Szenoy „Seiska htina" 
(Bunt chłopski) dia waozaftia roozmcy tego 
wybitnego pisarza, druga część Cldopów 
(..feeijaci") w przekiMzic Jul. BtnesziCa, nad­
to 3 dzieła, dotyczące Bośaji: Mandichi, Ve- 
zirski grad Trarnik neknć i sada“ , Baszsgic‘ą 
..Znam miti Hrcati Bosanc; i JIrree-govęi u 
turskaj corcainr1, nowelo Nnmetka ..Bak im 
żrtaftJt1.

Prócz moralny cli książek dla c/.hmków, 
M atica w ydaje: „Zabavn ;k  Matice H rvatsk e ‘ 
kwartalnik „M ała kujiżnica Hr\atske“  popu­
larna i zawierjąca po 4-6 tom ików rocznie. 
Jak pierwszy tom ukazała się praca N .h ajera  
„O  stogodiSznjici hrvatskoga preporoda 'o d ­
rodzeń  e) 1830— 1930A Nadto chociaż nie ską­
pi zasUków w ydaw nictw  pedagonii-ziiydi (,.Bu- 
ledine“  i „N as ta rai V jesnik ’ " —  G oniec Nau­
kow y) ł miesięcznikom rapie*. „H n a tsk a  Re- 
v ljfe£( Mimo wszystko saldo M ańerzy jest a-k 
tyw ne, choć członek  stowarzyszenia za 7 ksią­
żek rocznie płaci tylko 40 dinarów (ok oło  7 zł.). 
Św iadczy to  o  w ysokim  stopniu kultury w  spo­
łeczeństw ie chorwaokiem.

A  „M acierz Polski”  zamilkła od wojny świa 
tow ej.

Wypożyczalnia książek p. t.

[T flM i f i l lW I  r
U L, S W . JA N A  L . 8 .

p o le c i :  p od ręczn ik i u n iw ersy te ck ie , lek tu ry  
g im n azia ln e , n o w o ś c i p o w ie śc io w a  i n a u k ow e 
w  Języka p o lsk im , fi in e u s in in . n iem ieck im , 
a u g ie l-k im  i w łosk im . — K siążki d la m ło d z ie ży  

w y s y ł k a  n a  n r o w i n c l ę .

ł t o o r i f .

Od s o o o  y,
23 stycznia  b, r.

W  K in oteatrze  
r

tt
m i

Jeden i  n a ile p sju c h  ic^o sezonu 
z najnowsze! profluKcji dźwiękowej

U V I 9 Ó I M O
Akcja [ilmu rozgrywa się na tle dlibiżB, srogich, pełnych niebezpie­

czeństw, tajemiPczych okolic podbiegunowych. — Ś i e ż y f  t e c h n ik i  i r e ż y s e r i i .  — Film
nsprawdę godny widzema

IV głównych rolach Najsłynniejszy artysta, zuany [  . W] ]  C  T  f f l  F  lfcj F  J ł
z filmu ,  M o n te  S a n to *  — znakomity narciarz L v l l i ?  I  ł f  &> i 1 K  L  K

oraz urocza EWA von bE&riE
K ierot.nib E k sp ed y c ji Polarnej LARS HANSEN. — Wspani ła ilustracja orkiestry salonowej! 

Film wyświetlany poraź pierwszy w Krakowie!

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę ó gudz. 3 — 5 — 7 — 9

Certy miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

'o zgon:e Piotra Borowego.

Komunikat śnieguwy dia nareiarzy.
i*V całych  Karpatach dość pogodnie i mroź 

|0 Temperatura: —  8 Zakopanem  i Zwardoniu 
i— 5 w Brzeszczu, —  7 w  Goloszewie, —  8 
r T ru-kaw cu , —  10 w  R abce, —  16 w K ryni- 
iy, —  13 w Szczaw nicy, —  1 przy Morskiem 
Oku i +  3 st, na Hali Gąsienicowej.

Stan śniegu; Zw ardoń 43 cm. śnieg puszy­
sty , W isła 25 cm. śnieg suchy zmarznięty, 

Rabka 9 cm. kom pletna skorupa, Szczawnica 
|9 cm. suchy śnieg, zmarznięty, Żegiestów  34 
im. puszysty K rynica 38 cm. ś ń e g  puszysty, 
Nakopana (M uz°um) 21 cm. SanatorjUm w yjeko 
re 27 cm. Sanaiorjum N auczycielskie 10 cm. 
śnieg suchy zmarznięty, w Tatrach: łysa Pola­
na 40 cm. K oło  Nosala, 35 cm. D olina Koście­
liska 30 cm., M orskie O ko 52 om, Hala Gąsieni­
cow a  77 cm. śnieg zmarznięty.

Międzymiastowy mecz hokejowy 
Lwów —  Kraków

Dzisiaj w  niedzielę odbędą się na boisku 
fak ab : zaw ody hokejow e L w ów — K raków. N a 
drużyniio krakow skiej ciąży bardzo ciężki oho 

ciązdk, g d yż  musi ona bronić zdobytego pu- 
tani „G azety  Poraim ej“ , k tóry  tak ciężko wy 
rałczyfa w roku ubiegłym  na terenie Lw ow a, 
w ycięża jąc reprezentację tegn miasi a w sto 
unku 2:0

P oczątek  zaw odów  punktuaM o o godz. 12.

RcwoiucQ?no reforma 
szftoina.

A RTYK LTŁ DYSKUSYJNY.
Z k ó ł pedagog icznych  otrzy 

m aliśm y poniższy artykuł:

K ażda reform a szkuty, w yw ołana potrze­
bą, jest słuszna i uzasadniona. Niestety p ierw  
sza retórm a, która służyła za podstaw ę org a ­
n izacji szkoln ictw a w  naszem  państw ie, n ie 
liczy ła  się  am  z potrzebam i społeczeństw a, 
an i z  je g o  gospodarczą w ystarczalnością By­
ła  w ym ysłem  m arzycieli i utopją.

O pierała  się na przym usie szkolnym , gdy 
sam o w ystaw ien ie  sal szkolnych, potrzebnych  
do p e łn e j realizacji tej ustaw y, przekraczało 
dw u k rotn ie  budżet ca łego państwa.

P ierw sza  reform a szkolna sp ow odow ała  
nadto n adm ierną rozbu dow ę ogólnok szta łcą ­
ce g o  szkoln ictw a śred n iego  ze szkoda za w o­
d ow e g o , a w  d a lsze j k on sek w en cji rozrost naj 
k osztow n ie jszego  szkolnictw a w yższego i je ­
g o  p rzepełn ien ie , n ieod p ów iad a ją cy  ani p o ­
trzebie, an i s ile  g osp od a rcze j państwa.

Za b łę d y  tw órców  tego  szkolnictw a iptacą 
dziś rzesze m łodzieży , k tóra  ukończyw szy 
szkoły , n ie m oże d ia  s ieb ie  znaleźć żadnego 
stanow iska , od p ow ia d a jącego  je j kwuiiluka- 
cjom

B o n ie k iy .y s  gospodarczy  jest przyczyna 
dzisie jszej n iedoli m łod ego  pokolen ia , nryzys 
ty lito w yjask raw ił to, co  przyj -< m usiało jak o 
następstw o b łę d n ie  rozbu dow an ego szkoln ic­
twa. ,

Dnia 21 stycznia, pogrzebam i śmiertelne 
szczątki w ielkiego sługi B ożego i gorącego pa 
trjo ły , śp. Piotra B oiow ego. Pogrzeb tego pro 
stego chłopa w iejskiego był m anifestacyjnym  
i w prost niezwykłym hołdem jego świętemu ży 
ciu  i jeg o  ofiarnemu patriotyzmowi. P osiać Bo 
row ego jest w  Folsos dobrze znana, i cieszy 
się powszechnym umiłowaniem. P o jog o  zgo­
nie musimy do łożyć  wszelkico starań, by się to 
umiłow anie w zm ocniła .i w  całym  narodzie za 
korzeniło. Był bo bowiem człow iek o znacze­
niu niecodziunntm .

Od 18 roku życia (zmarł m ając lait 74) Piotr 
Borowy tkwił całą sw oją  istotą w  msidiprzyro- 
da m o ści w  w ieczności, w Bogu. Ubdarzony 
wprost królewskim daretn w ym ow y, bystrym 
i głębokim  umysłem, zaraz po swean zerwaniu 

ze światem, rozpoczął sw ą pracę ąpustokką, i 
pro wadził ją d o  ostatniej chwili życia B ył to  a- 
p is to ł w rodzaju Piotra z Amicais lub św. Ja ­
na z Kajnstranu. Żo apostolstw em  swem nie 
przekroczył granie Podhallla i nie w sław ił imie­
nia Polski na całym  świecie, przypisać to  nar 
iezy  w y ją tk ow o trudnym warunkom  żyeia^ 
wśród l.tóryoh  się sam Kształcił. W łatach od 
20 do 30 Piotr Basow y wprost „szalał11 w  swym 
zapale topienia w szelkiego grzechu i  wyetępku- 
Przeszcdł pieszo wszystkie wdoski podbabiegor 
skie, w alcząc namiętnie z pijaństwem , z roz­
pustą, z żabo bonem., z analfabetyzmem itd. 
Stał sie wnet bardzo głośnym  apostołem w ę­
drownym . W iosk i b iły  się w prost o  niego. L da 
lekach stron przyjeżdżano, b y  go m ieć u siebie: 
u czy ł przeważnie porą jesk nn ą  i  zhnową, gdy  
były długie w ie cz o ry

ro cza tk o w o  nauk tych  udzielał u  siebie, w 
R abczycack  p od  Babiii Góaą. R odzice  zmarł1 
mu w cześnie, zostaw iając bardzo skrom ny gór 
feki ,ąnaiatek!1. G dy  Pieter —  ta ł g o  na Ora­
w ie nazy..iano —  zaozął u czyć, daw ny dom e­
czek o jcow sk i nie stanca/ł na pumic-szezerrii® 
tłuanów, które na nauki przyby nały. Zabrał 
się w ięc do wybudowania odpow iedniego do 
tego celu dom u: z aw iem a w itlkiem i izbami. 
Lecz jiiż nie b y ł sam. Jego, powszechnie znane 
surow o życie przyprow adzało do /.-go progów  
m łodzieńców , którzy  cbcaełi mu dopom óc w  zbo 
żnem dziele. W  ten sposób powstał w Rabczy 
caeh pewnego rodzaju klasztor. Zgłaszających

fcię było dużo, ale Ihotr by lekogo nie przyjm»;>- 
wał.

—  „Będzies mię sluchol oałc życie, i tak 
zy j jak  jo  ży ję?, pytyw ał się Piotr kandydatów 
pojpatrzył im nnikliw ie w  oczy , i wnet się zor 
jentow al, c o  m łodzieńców  d o  niego kieruje : 
czy  chęć oddania się B ogu bez zastrzeżeń, ozy 
też t $ k o  p.>vTierzcbo„na ciekaw ość. Z pomię­
dzy  w szystkich zgłaszających się przyjął Bo­
row y  tyiko trzech, z których jednego, nieja- 
frh g ó  A lberta N. z LSgmicy na Orawie zaJbrałi 
od n iego rodzice, dw aj żaś inni a mianowicie 
P !o tr  Hrubos z Mętnego na Orawie i Józef K o 
eur % Rabezyci, stali się dożywotnim i „braćm i1’ 
B orow ego. W  ram adi króciutkiego artykułu 
n ic  image pozw olić sotnie na zaznajamia nie ozy- 
td n ik ó w  z m etodą duszpastesr.siką Barow ego.

Podkreślić pragnę ty lk o  rzeczyw istość, że 
mianom in o  ci trzej „starzy kaw alerow ie1! ' prze- 
żydi razem 50, względnie 40 lat w  tak przy­
kładnej zgodzie, pracy, ciszy  i powszeebnem 
poważaniu, że życie  to budzi podziw , ale jesz­
cze większy jmdziw budzi sztuka kierownictwa 
duchow ego, Wtórem B orow y, jako przełożony, 
tak mądrze i  św iątobliw ie prowluuził sw ych  
braci i  siebie. Borow y —  wiem to  najdokładniej 
—  nie trzym ał się  żadlnfi reguły j/mainoj. Pra 
Ktyld pobożue, jak wspólne m odły, nie istnia­
ły w  jeero „klasztorze. Przez kilkanaście Hat 
odpow iada'1' wspol lą, bardzo krótką modlitwę 
w ieczorną, ale Boron y  i to  ..skasow ał” , pozo 
stawjajjąc sw ym  bhaiolom zupełną sw obodę 
pod  tym względem. Naczelnem i zasaihumi jego 
„m etody”  b y ły : modlitwa, post- twardo ło ­
że, skromno pożyw ienie i przedew szyetkian 
nieprzerwana' praca-

Bracia Józef i Paw eł (Pawdem nazwano 
Piotra H rubosa dla odróżnienia od Borow ego) 
'prowadzili gospodarstw o, a  B orow y pośw ięcał 
saę pracy ap ostolsk iej którą przerwał ty lko 
dwa, razy: pierw szy raz w  rnku 1890, g d y  w y ­
brał cię do Am “ryki, b y  tam zarobić na apłar 
cenie dh igów , zSiciągniętych przy budow ie swe 
g o  domu misyjiiegu. Bawił w  Am eryce półtora 
roku. Przyw iózł trochę pieniędzy, ale to nie 
starczyło na pokrycie  długów. Dom który  z ta 
kim trudem zbuaowal, musieli bracia sprzedać 

I przenieść się do now ego domu, postaw ione­
g o  przez Tózefa w  czasfe n ieobecności Piot ra,

gdzie mieszkali w nim do roku li>20. Drugi wis
przerwał swą pracę misjonarską w roku 1919 
w  marcu, g d y  na wezwanie pracowników pol­
skich na Oran ie wybrał się z pod okupacji 
czeskiej, do Nowego-Taigu, Poznania, Warezc
wy, Paryża. Jego pierwszy pobyt w Ameryce 
iprzyiLił mu siię zniafcomicio. Nauczywszy sfię 
tam po angielsku, mógł mówić z Wilsonem aw<? 
bodnij bez tłumacza. Droga do Paryża a e*czo
gólnio jog o  niezrównana rozanon a z Wilsonem 
(por. ..Nasi gazdow ie w  taryżu1’. Wydaait. u 
Gebethnera cena 1 złoty) zjednały mu w  Pol- 
seo i Czechosłow acji wiMką stawę po powro­
cie z Paryża, B orow y nie m ógł się udać dlo 
ltabczye, pozostał w Folsce i  tu razem z dru­
gim delegatem do W ilsona WojŁ Hal czyn etu, 
zadziwiali cala Polskę .swym gorącym patrjo 
tyzmeiri, zloudowanym na wierze. Bo ktokol-. 
■ciek sołiio przypomnio którąkolw iek z mów i 
bajek B orow ego, w  każdej z nich przebija myśl 
teocentryczua w  rozpatry waniu zagadnień pań 
stwow yoh i społecznych. Jego kroki dc Paryża 
przyspieszyły bezbożno poczynania marynarzy 
czeskl“'b, przydanych  z P -agi do „z a ję d a ”  Ora 
w y i ,Spiszą oraz całej Słow aczyzny Btrzelanl0 
do figur przydrożnych, kapliczek zrzucanie fi-- 
gur d o  tt ody było w  początkach  naszej wolno­
ści na porządku dziennym. W  Bogu zał opiou* 
go B orow ego to  okropnie boleśnie dotknęło. 
Tem boleśniej, że w  życiu ewem uigdy nie po­
pierał rządów  budapeszteńskich w  rtudnary- 
zacji nar idów slowilanskicb. Przeciwnie był. 
zawiszo otwartym  wrogiem  tej polityki. W  je­
g o  sercu Bogu oddanem bez żadnych zastrze­
żeń pod wpływem  blużnierskien wystąpień oze 
skich marynarzy, zrodził się gorą cy  pafajjołyzm 
polski, ale pntrjotyzm o cłiaraka-jrzo katolickim . 
Jego m istycyzm  nie odryw ał się ani na małą 
ihw ilę od Boga. Polskę ukochał jauo Polskę 
katolicką, takioj służył z ofiarnością pmdziwu 
godną, im by ł przekonany, że pracując za przy 
łączeniem Drawy i Spiszą do Polski, praicujo 
nad powiększeniem chw ały Bożej.

B orow y uczył n ietylko jako mówca, tńsy-4 
wał i sztuki teatralne, o  treści oczyw iście re­
ligijnej, i odgryw ał je z wit-Udcm powodzeniem 
Poniewlaż sw ojej roli n igdy nie nisał, leoz zaw­
sze im prowizował na scenie z pism tych nie p o ­
zostało ani jedno. Myśli sw ojo w „teatrze”  w y ­
głaszane sjósyw al B orow y na szczęście bardzo' 
dokładnie. W  ostatnich dw óch latach p  iyw al 
baTdzo palnie na maszynie i zostawił bardzo 
I ckaźną spuściznę pisar.-ką, która pozwoli Tvam 
wglądnąć w  głębię tej przepięknej duszy, Bo­
gu tak wiernie oddanej. '

K om  zę to  skromne wspomnianio pośm ier­
tne jego sławami, które by ły  żywą łzam i kąpa­
ną treścią jego surowego, ascetycznego tycia : 
Cłieiałbym Boga mio obrażać... ale gdy  G o ob, 
rażę nie posiadam nic, cobym  Mu m ógł ofiaro­
wać, jeno: Bożo, bądź m iłościw y mnie grzesz­
nemu’1

Ks. Dr F. Mackay.
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O becna reform a szkolna ra? za  zadań.'o 
n apraw ić b łę d y  d a w n ie j popełniane. Czy jfe 
rzeczyw iście  n apraw ia ?

T o pytan ie  m usi być  g łów n ym  punktem  
w yjścia  w  rozw ażan iu  spraw y reform y  szkol­
nej.

SZK O Ł A  PO W SZEC H N A.

Szkoln ictw o pow szech n e w  P o lsce  oparte 
b y ło  na zasadzie przym usu szkolnego oraz 
7-klasou  ej, jea n o lite j szkoły  pow szech nej — 
O becna reform a n ie  narusza w  niczem  n iere ­
a ln e j już dziś ustaw y o  przym usie  szkolnym , 
ogranicza się- ty lko d o  zerw ania  z zasadą je d ­
nolitości, rozłam njąc szkołę pow szech ną  na 
trzy  szczeb le : najniższy, średn i i wyższy.

P ierw sso  część ob e jm u je  p ie rw sze  4  k la ­
sy szkoły  pow szech nej, druua k lasę  piątą 
i szóstą, trzecia k lasę  siódm ą.

W  ten sp osób  uzyskało M inisterstw o sw o­
bod ę  ograniczen ia  shkoly jłow szeclinej d o  4 
klas tam g ilz ie  na tw orzen ie  dalszych  n ie  ze- 
( lice się zgodzić.

U staw ę o  szkolnictw ie pow szechnem  uzu­
pe łn iło  M inisterstw o ustaw ą o  kursach  d op e ł- 
niajpcych d o  18 roku  życia, którą należy ro­
zum ieć jako ustaw ę w obecn ych  czasach, gdy  
brak środków ' naw:et na otw ieran ie  czterech 
klas p ierw szych , za nierealną.

T ak w ięc  na teren ie  szkoln ictw a pow szech  
nego obecn a re lorm a jest jeszcze  m niej re ­
alną, lnż daw n iejsza , bo  n ie  usuwa n ierea l­
nej uM awy o przym usie  sJkolnym . a dod a je  
now ą, rów n ież nierealną, o  kursach dop ełn ia  
jarych. Jedyn ą zm ianą jest zerw a n ie  z zasa­
dą jed n olitości szkoły, a to w  t jm  celu , aby

tw orzenm  w yższych szczebli u czyn ić zależnem  
o d  w oli w ładz szkolnych  i  przez to uczynić 
p łynnem  szkoln ictw o pow szechne.

S Z K O Ł A  Ś R E D N IA

Natomiae radykamyrr zmianom ulega 
szlroła Średnia. M inisterstw o odcina 1 i '4 kla- 
sę  szkoły  śred n ie j n od  p ozorem , że  5 1 6 k la ­
sa szkoły  pow szech n ej (stojąca na bardw i n i­
skim  p o z io m ie !) zu pełn ie  zastępuje  1 i 2 k la­
sę gim nazjalna. Z resziy  k la s tw orzy dw ie 
szkoły. Jedną, niższą, od pow ia da jącą  3, 4, 5 
i 6 k lasie  g im nazjalnej, i drugą wyższą, oa- 
pow iaaającą  7 i 8 kl. gihwi. z m aturą!

T a w yższa otw iera w stęp  d o  wy ższycli 
uczelni. A b y  zachęcić m łodzież  do zaniecha­
nia stuujum u n iw ersy teck iego . M inisterstw o 
obiecuj©  je j, że p o  je j u kończen iu  b ęd z ie  mia­
ła praw o jed n oroczn e j służby w ojok ow ej ! d o ­
stępu d o  średn ich  szkół zaw odow ych . 1V ten 
->posób spodziew a się M inisterstw o, że s jiow o 
d u je  od p ływ  znacznej części m łodzif ży do 
szkół zaw odow ych . Jest to bardzo problem a­
tyczne, g d jż . jeś li m łod zież  szkół średnich  
n ie szła dotacł d o  szkół zaw odow ych , to g łow  
n ie  dlatego, że w  obecn em  p ołożen iu  guspo- 
darczem  P olsk i zaw ody  nie d aw a ły  i n ie  da ją  
żadnej rękojm i p ew n eg o  i M ałego zarobku. 
A jeśli sin ta sytuacja popraw i, to b e z  żadne­
go nacisku  m łodzież sk ieru je  s ię  lam, gdzie 
tę m ożność zobaczy. A  jeśli sie n ie  zm ieni, to 
n iem a tak iej ob ietn icy , k tóraby ją odw iod ła  
od za sp ok o jen ia * je j aspiracyj.

N iebezpieczną w prost zm ianą jest zastąpię 
n ie p ierw szej i d ru g ie j k lasy gm in. 5 i 6 k la ­
są  szkoły* p ow szech n e j w obec  n isk iego  p ozio ­

m u szkoły pow . A  już w prost h oren dalny  jeat 
pom ysł, aby tak am putow aną szk o łę  średn ią  
p odzie lić  na d w ie  różn e  szkoły  z dw om a o d -  
rebn em i program am i. B ędą to  już n ie  szkody, 
a le  kursa. słow em  coś, czego  n iem a w  ca łe j 
Europie. N ie b ę d z ie  p o ż jłku  z  takich kursów  
ani d la  społeczeństw a, ani dla u n iw ersyte­
tów.

D otychczasow a szkoła  średn ia  op iera ła  
sw ą w artość na ciągłym , jeduolitym  progra ­
mie rozw iianym  i utrwa1anym  trrzee lat 8. 
T o  w szystko zostanie p rzek reślon e , aby ustą­
pić m iejsca  czem uś, co n ie  m a żadnej ciągło­
ści, co  m a rozbieżne cele . b o  niższa ezkoła 
średnia  m a pTzew ażm e służyć życiu, gdy wyż 
sza m a za ce l p rzygotow an ie d o  uniw ersyte 
tu w. Czem  stanie s ie  w tedy  u n iw ersy tet?

REWOLUCYJNE NASTĘPSTW A.

N apozór w y d a je  się , że  reforma ta in s 
w ie le  zalel. Odciąża w szechn ice od  mopotrae- 
bn ego balastu, u łatw ia w cześn iejsze w stą p ie ­
n ie w życie te j m łodzieży , która nie idzie 
na u niw ersytet i otw iera  p rzed  mą szerokie 
p o le  p racy  za w od ow ej i f. d. P« t  liższem ro 
patrzeniu się w ychodzą z n ie j ciemne plamy, 
k tóre rzucają złovs różbuy c ień  na całą tg spra 
we. P rzedew szystkiem  podział aa szczeble 
szkoły jM.wszechiipj i  średniej podwala m- 
sadc stałości szkoły. S zczeb le  m ogą  być prae- 
noszone, lik w id ow a n e , uzup ełn ian e, zmienia­
ne, w ed lu k  w idzim isię  k ażd ego  mb. istra. ku 
raiora, a  m ożo  starosty. P rzyzn an ie  lub liikwi 
doTTanio w yższego szczebla będ zie  zależało od 
zaufania w ładz Jed yn ie  pew ną i stałą azkołą 
jest 4-k iasow a szkoła  pcw ^zechua, R ffz te

!
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to s h fc h a ć
w  J i t a h o i r i e .
N i e d z i e l a  24 : ów. TymofPugza 
P o n i e d z i a ł e k  25: NamócOTifr św. Pa­

w ła  ap.
P o n i e d z i a ł e k  25: wach. słońca o g. 

7.45, zach. o  16.40.
— ■— :o o o :  -

STAN  CHORÓB w  czasie od  17 d o  23 bm. 
przedstawia Hę nast.; w ypadków  szkarlatyny 
tanafowano 6, dyfteryt 7, tyfusu brzusznego 2. 
odry 23, ospy wietrznej 4, mum.peu 1, róży 2 
I różyczk i 1.

C ZA S OCHRONY D LA ZA JĘ C Y  I BAŻAN­
TÓ W . Z  k ra k ow sk ieg o  Oddziału T ow a rzystw a  
Ł ow ieckiego donoszą nam, żo w  m yśl im tawy 
low ieokiej i rozp orz . Min. roln . sprzedaw anie, 
kupowanie, przew ożen ie  j przenoszenie za jęcy , 
ja k  również p od a w an ie  iołi w  jad łoda jn iach , 
po 24 s ty czn ia  je s t  w zbron ion e . Tcnsam  zakaz 
o b o w ią zu ję  eo d o  b a ża n tów , ja rzą bk ów , kwoty.o 
frw  i p aszkotów - p o  1 (> lutego, a d zik ich  ką­
te k  p o  10 m arca. N adio ob ję te  są nadal p o­
w yższym  zakazem  Sarnv i ku ropatw y.

BU REK -W ŁAM YW ACZEM . Do kancclarji 
Kalm ańa Kleinmaua iu'zy ul. ł ki wół włamali 
tię  ja cyś osobnicy  przez w ybicie oszklon ?j seiau 
Ki i skradli- 420 zł. P olicja  wyśledziła sprawce 
włamania w  osobie 32-letn. W ładysława Burka.

K R E T  W  SŁOMIE. W ieśn iakom  p rzy jeżd ża  
ją cym  na targi d o  K ra k ow a  kradt system aty ­
cznie z w o z ó w  s ian o  i słom ę 20-letfti Stanisław 
K ret. w łó czę g a . O sadzono g o  w areszcie.

POŻAR W  W AR SZTAC IE  STOLARSKIM . 
W  realności przy ul. Józefińskiej 35. w warsz 
ta ci 3 stolarskim, wskutek wadliwej burtowy k o ­
mina zapaliły się belki podłogi, a od nieh ścian 
k a  drewniana. Straż pożarna w yrąbała płonące 
belki i ściankę, poczem  ogień ugasiła.

----------O0<1-----------
ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY. 

KOLLEGJUM W Y K Ł A D Ó W  NAUKOW YCH  
JRynek gb -1— B i- 31-1) wto-rok 26 lun. kura.lor 
Dr. Eustachy N ow icki: Zagadnienia w spółcze­
sno oświaty pozaszkolnej; środa 27 bm. Dr. 
Stanisław Turski: Zagadnienia dzisiejszej as- 
tronom j': czwartek 28 bm. Mbrja Patkaniow- 
ska : John Galsworthy as novcS*st; piątek 29 
bm. prof. U. -T. Dr. W itold W ilk o sz :; P raw d>  
podobieństw o a rzeczyw istość; sobota  30 bm. 
Dr. Bronisław R ost: Zagadnienia etyczne w  psy 
dm analizie. Początek o godzm fe 7 wieczór.

NA ZEBRANIU T W A  LITE RACK IE G O  IM. 
Mi c k i e w i c z a  dziś w niedzielę o goćz. i i -e j
w  sali Feminarjum słow iańskiego (ul. Gołębia 
20. I. .p. w ygłosi odczyt Prof. Chrzanowski pt, 
.Tan Dnkłan O chocki (Z dziejów  pamiętniknr- 
Stwa pols-kictgo X V U l w.). Goście mile widziani.

C ZARN A K A W A  w Domu A rtystów  pl. św. 
Ducha, dziś o  6-oj.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Niedziela w lecz: .,Baltazar" (nowosc). 
Poniedziałek: „F aust" (opera1) Gość- 3- 

p ia  pp.: Ada Sari i W ła d y s ła w  Kiepura.
‘ W torek : ..Baltazar" (nowość-.

R K P E R T U A R  K 1N O T E A T R Ó W .
ŚW IT : ..Zew  P ółn ocy".
WjANDA: „Bal w  operze" (w  rob gh In’an 

i ’etroJvite).
AD RIA . „M arokko", w  roli gb Marlena 

Dietrich.
A POLLO: ,.K ongres tańczy" '(w roli g łów ­

nej hJiljana H arrey). l(
T A G A T E L A : -K latw a rodu M an darjtów

1000 dzieł szwedzkich dla Wszechnicy krakowskie;
Manifestacja pizyjaźni polsko szwedzkiej w Krakowie.

W czoraj w Krakowie odbyła się w Auli 
U.i»iw. Jag. podniosła m anifestacja przyjaźni 
polsko szwedzkiej. U roczystość zgromadziła 

liczno grono 'profesorów Uniw. Jiaig. z J. Magu. 
Ks. Rektorem Michalskim i dziekanami wy­
działów, sekretarza generalnego Polskiej Akad. 
l ’ m. Prof. Dr. Kutrzebę, przedstawicieli władz 
z w ojew odą Kwaśniewskim i wiceprcz. m. Ostro 
wskim, konsulów obcych  Państw, i członków  
T ow arzystw a polsko-szw edzkiego. W  zebra­

niu wziął również udział p. Karol Fellenius, 
Szwed, znany przyjaciel Polski.

Akadcm ję zagaił Ks. Rektor Michalski wska 
żując na dziwne koleje losu. Bałtyk, który 
niegdyś dzielił dwa narody, obecnie łączy P o l­
skę zo Szwecją, silnemi węzłami gospodarcze­
mu i kulturalnemi. Jeszcze przed w ojną bo w r. 
1910 przybył do K rakow a w ybitny uczony 
szwedzki z Upsali. k tóry  wskazał na olbrzy­
mie skarby kulturalne Polski rozrzucono po ca­
łej Szwecji. Od tego czasu rozpoczęło się zacie 
śnianto w ęzłów  kulturalnych olut krajów , któro 
obecnie, dzięki szlachetnej inicjatywie p. Pelle 
niusa coraz bardziej do siebie się zbliżają.

Następnie przemawiat prezes T w a polsko 
szwedzkiego w K rakowie b. min. Madejski, po | 
c/.em zabrał głos gość szwedzki. Stwierdził on

żo naród szwedzki interesuje .się żywo rozwo 
jem kulturalnym Polski i żo jeszcze w  ciągu b ici 
roku szkolnego zostanio utw orzony na Uniw. 
Jag. lektorat języka, szwedzkiego. Przemówie­
nie sw oje w ygłoszone piękną, francuszczyzną 
■zakońcył p. Fellenius ustępem łacińskim w zy­
wając oba narody do braterskiej zgody i m iło­
ści, poczem w ręczył Ks. Rektorow i w ykaz dziel 
szwedzkich ofiarowanych W szechnicy K rakow ­
skiej. K sięgozbiór obejm uje ok o ło  1000 tomów 
dzieł szwedzkich, dotyczących życia kulturalne 
go, gospodarczego, politycznego i spoleezaiego 
Szwecji.

P . Fclleiniusowi złożył wyrazy serdecznego 
podziękowania dziekan wydziału filozoficzne­

go Tin. Jag. prof. Dyboski, wspom inając o w y­
bitnych pracach naukowych profesorów Uniw. 
Jag. W ęjk iew icza  i Konopczyńskiego, poświę­
conych stosunkom szwedzkim.

Uroczystość zakończyło przemówienie prof. 
Konopczyńskiego, w ygłoszone w  języku szwedz 
kim; znakomity historyk polski wyraził wdzię­
czność świata naukow ego dla, Szwecji za tak 
królewski dar i wezwał m łodzież akademicką 
i społeczeństwo do zaznajomienia się z języ­
kiem północy.

 : o q o : ------------

Ludzie otyli osiągają bez trudu w ydajno i 
obfite wypróżnienie, używając odpow iednio i  re­
gularnie naturalną w odę Franciszka-Józefa.

zarzutami przeciw dwom kolegom  z przeciw-Za kratkami tablicy ogłoszeniow ej Uniwer­
sytetu Jag. ukazało sio obwieszczenie Ks. Rek- J „ ych ugrupowań ideowych, 
tora Michalskiego w sprawie dochodzeń 1w
w związku z glośnemi zajściami antyżydow skie 
mi w  Krakowie w  listopadzie ub. r.

W  obwieszczeniu Ks. Rektor podaje uchwa­
lę Senatu akadem ickiego, udzielającego napom 
nienia Stowarzyszeniom  akademickim: akade­
mickiemu oddziałowi Związku strzeleckiego, 
Myśli M ocarstwowej, Polskiej niezależnej m ło­
dzieży narodowej i Związku polskiej m łodzieży 
dem okratycznej. Napomnienia udzielił Senat 
wspomnianym Organizacjom za to. żo w  ulotce 
z listopada ub. r. wystąpiły z bezpodstawnemi

Nadto Senat akademicki tą samą uchwalą 
pozbaw ił prawa ubiegania się o w yzszy  stopień 
akademicki magistra praw Jana Gatasia i 
zawiesił g o  w  urzędowaniu jako prezesa aka­
dem ickiego oddziału Związku strzeleckiego. 
Gałaś w ystąpił z ciężkim zarzutem .przeciw swe 
mii koledze z przeciwnego ugrupowania akade­
m ickiego, zarzut ton pow tórzył w obec osób 
trzecich, a przed K om isją dyscyplinarną Sena­
tu akadem ickiego Uniw. Jag. kategorycznie za­
przeczył, jak oby  kiedykolw iek oskarżenie prze 
ciw  swemu koledze wytaczał.

ilionowa kradzież w Grand Hotelu?
W  dm. 19 bm. .przyjechała d o  Krakowa 

z Paryża, p. Marja Ciunkiewiczowa i zamiesz­
kała w  Grand Hotelu, zajm ując mieszkanie 
2-piokojowe na I p. ze swą przyjaciółką.

We.zaraj zgłosiła sio w  w ydziale śledczym 
poil/lcji i  domiiosla o mHjosrowej kradzieży, jaką 
miano dokonać w  hotelu na je j szkodę. We. 
dług zeznań p. Ciunldewiesowcj, g d y  ł o ł o  po 
Dudnią w róciła z miasta, zauważyła, że przy

(w roli gb Anna May Woing).
SZTU K A: Madame Erna (w roi. głównej 

Annabella).
SŁOŃCE: „K łam stw o Niny p e frów n y " (w

roli g l  Brygida Heim).
W A R S Z A W A : ..W  pogoni za railjonami"

(w iroli gi. Lucjan Albortini).
UCIECHA: „B łękitny Dunaj", w roli gb 

Brygida Holm. ,

jednej z waliz ktoś wyciął zawiasy i skradł 
6500 funtów szterlingów, 10.000 franków fran 
cuskich i większą ilość biżuterji, wyrządzając 
szkodę na 1,200.000 złotych. Nadto, wedłuę 
relacji p. Ciunkiewiczowej, zniknęły z szafy 
trzy kosztowne futra.

Na w iadom ość o  tem niPatrykiem zajęciu, 
.przybyło do hotelu kilku w yw iadow ców  po­
lic ji z nnezełniikiem wydziału śledczego a rów  
nocześm e zjaw ił Się sędzia śledczy Dr. Wąbor. 
Szczegóły  dochodzeń trzymane są w  tajem ni, 
cy. Idlą one w pierwszym rzędzie w  kierunku 
uistaleffliia. c /y  ma się t« istotnie do czynienia 

kradzieżą, czy też wymysłem przeczulonej 
fantazji. T o  drugie przypuszczenie wydaje stę 
pawdopodobniejsze.

FER TN ER W  T E A T R ZE  SŁOW ACK IEG O.
D yrekcji teatru udało się z dużym  trudem i 
tylko na przeciąg jednego tygodnia pozyskać 
niezrównanego kom ika scen w arszawskich. 
Antoniego Ęertncra, który  jeszcze n igdy  dotąd 
w Krakowie nie w ystępow ał, św ietny  artysta, 
będący zawsze bezkonkurencyjnym  „królem, 

śm iechu" sceny polskiej, wystąpi w  sw ojej ka­
pitalnej kreacji, farsie francuskiej „Pan naczel­
nik —  to ja ...“ , oraz ja k o  k la y c z n y  „M rozik" 
w  „W eselu  Fonsia".

SALA BOLOŃSKIEGO. Claudio ARRAU 
w szechświatowej sław y pia-nieta-w irtuoz wy-i 
stąpi z jedynym  koncertem  w  piątek, dnia 23 
bm. o godz. 8.30 wiecz.

Claudio AR R A U  jest obecnie jednym  z naj­
bardziej uznanych i cenionych pianistów mło­
dej generacji. W  niesłychanie szybkim  czasią 
podbił on sobie publiczność i prasę nie ty lko 
Europy, ale i Am eryki, w zbudzając sw ojem l 
występami sensację w święcie m uzycznym ."Po 
występach w  Berlinie, które cmu przyniosły 
sławę —  droga jego  prowadzi przez w szystldę 
wielkie miasta Europy, Am eryki północnej i 
południowej, W  Polsco jest on też dobrze znas 
my z liczn ych  w ystępów  w o  W arszawie.

Bilety w  cenie od zł. 1.30 do 4.50 (łącznio 
z garderobą) do nabycia w  składzie fortepia­
nów  W ł. Boloński, R ynek  gb 34.

- : o : -

U roczysta  akademja tu czc i  
ś. p. sen. Sredniawskiego

odbędzie się dziś, w  niedzielę, o  godzin!® 
l l - t e j  przedpołudniem w  sali teatru „B agatela" 
Przemawiać będą: prezes W incenty  W itos, by ­
ły  refctor Uniw. Jag. Marchlewski b. minister 
Liisocki i przedstawiciel m łodzieży wiej&ldej 
p. Kurek. N adto w ykonane będą produkcjo w o­
kalno-m uzyczne, poczem  nastąpi hołd delega­
tów poszczególnych  ziem.

„ C z a s "  znowu się pom ylił .
„C zas" nie ma szczęścia w  a taktach na „G los 

Narodu” . Niedawno potknął się m ocno rzucając 
się na nasz dziennik w  związku z Boyem , a  
teraz znowu straszni o się pom ylił, tw ierdząc, 
iż daremnie szukał w  naszem piśmie „ch oó  
sławią" o przemówieniu K s. pos. Szydelskiego. 
G dyby dobrze szukał znalazłby dość dużo słów  
o niem w  nr. 21-szym na stronie 7-mej, w  szpal 
oie 3-cfej.

Trzeba uw alnie czytać!

Uliczni o szu śc i  p ierścionkowi.
Na ulicy  Pijarskiej przystąpiło d o  Józufa 

Fąfary z Prągow ej (ipow. Strzyżów) dw óch  ó- 
sobniików k tórzy  zaofiarowali mu kupno złote 
go pierścionka. G dy Fąfara począł targow ać się 
o cenę i w yciągnął z kieszni pieniądze, op fysz 
k i wyrwali mu z ręki 220 zł. poczem  zbiegli rr 
sąsiednie ulice, pozostaw iając przerażonemu 
Fąfarze pierścionek ze zw ykego metalu. Z  mniej 
sza stratą z podobnych  .opałów w yszedł Jakób  
K ula z Zakopanego, któremu na ulicy  Radzi- 
wiłłowskiej sprzedali dwaj osobnicy  pierścio­
nek tom bakow y za złoty  za 10 złotych.

jest płynna, a naw et lotna. O becna reform a 
k ładzie  k res stałości i  n iezależności szkoły, co
by ło 'fu n d a m en tem  je j w ych ow aw czej i dydak 
tycznej w artości.

R eform a szkoły  średn iej, polega jąca  u a 
am putacji n ó g  t. j. d w óch  p ierw szych  klas 
i ńa Inźnem połączen iu  g łow y  t. j. d w óch  naj 
w yższych  klas, jest etapem , prow adzącym  
w prost do zn iesien ia  szkoły średn iej. Jeżeli 
s ię  bow iem  zw aży, że szkoła pow szechna ma 
o p ró cz  7 k la s posiadać kursy dopełn ia ją ce , 
to  cóż  stoi n a  przeszkodzie, aby  w  przyszło­
ści dać tym kursom  u praw nien ia  i program  
rów n orzęd n y  czterok lasów ce szkoły  średn ie j 
l  jednen i p ociągn ięciem  p ióra  zn ieść niższy 
dzczebel szkoły  ś re d n ie j?  B ędziem y w iec 
totieli znow u  to, co  już jest w  B olszew ji.

R eform a obecn a  odcin a  nas nadto od ca­
łe g o  Zachodu  i  tw orzy m ur n ieprzebyty  m ię­
dzy P o lsk ą  a  Europą, gdyż przyszła szkoła 
po lsk a  n iem a porów n an ia  z żadną szkołą w  
E u rop ie . Żaden , n a jgen ja łn ie j przy  biurku 
op racow a n y  program  d w óch  szkół średnich 
o  d w óch  różnych  program ach  nie jest w sta­
n ie  m łodzieży  dać tego przygotow ania , jak ie­
g o  w ym aga sfudjum  u niw ersyteck ie.

W szechn ice  będ ą  m usiały z koiiiecz.nosei 
ram ienic się w szkoły  średn ie  i tw orzyć tak 
rw a n e  „c o lle g e " , a w ięc rodzaj przygotów ki 
tło u niw ersytetów .

M łodzież w ie jsk a , opuszczająca po 4 k lasie  
szkołę  pow szechną, aby  w e jść  d o  gim nazjum , 
jeś li n ie b ęd z ie  m iała  na m iejscu  w yższego 
szczebla  szkoły  pow szech nej, n apew ne zre- 
fcysjżfttije z d a lszego  kształcenia. \V teu sp o ­
sób  szkolą  średna skupi w yłącznie żyw ioły

miejskie, a w obec dużego procentu żydów  
w naszych miastach, zostanie przez nich za­
laną.

Te m łodzież, która w ejd zie  do szkoły  śred ­
niej z zam iarem  kształcenia się w  u niw ersy­
tetach, czeka trud, ja k iego  żadne pokolen ie  
nie przechodziło, trud p od w ójn e j matury, i to 
jednej w  form ie  egzam inu w stępnego, przy­
padającej na ok res w czesnej bardzo m łodo­
ści, d ru g ie j zaraz w dw a laia p o  n iej nastę­
pującej. W y siłk ow i tom u, który zm niejszy fi­
zyczną i duchow ą odporność m łodzieży, towa 
rzyszyć będzie, św iadom ość, że m im o pokona­
nia tych trudności do studjów  uniw ersytec­
kich przygotow aną n ic jest. Jakże pożałow a­
nia godn i będą  rodzice , których dzieci na ta­
kie u dręk i b ę d ą  narażeni!

Zm iana obecn a w szkolnictw ie jest w pro-t 
rew olu cją , chociaż ukrytą pod skrom ną na­
zw ą „re fo rm y ".

Biada społeczeństw u, które będzie  musia­
ło korzystać z je j „d obrod zie js tw ".

W  obecnym  system ie szkolnym  jest dość 
środk ów , aby  uniknąć przepełn ien ia  uniw er­
sytetów’. D laczego dotąd n ie  korzystały z nich 
w ładze szk o ln e?  Czem u w ydaw ały  rozporzą­
dzenia, aby  tylko u łatw iać przechodzenie 
z k lasy d o  k lasv  n iezdolnym  i len iw ym ? D a- 
czego ‘ wszystko", co by ło  d o  w czoraj dobre, 
ma być jutro zburzone do  gruntu i w yw io - 
cou e?

O becna reform a szkolna wpraw a d /a  --z o- 
le  średnia, na całe lata w  stan takiej i czor 
gunizaeji, ja k ie j dzieje szkolnictw a eu ropej­
sk iego n ic  znają. ‘ 1

Ukazało się sprawozdanie Komitetu odinio. 
wiania kościoła  Mfurjwcfciego za rok  1931. Jak 
w ynika z podanego zestawiania rachunkowe, 
go . ogólny dochód wynosił 85.105.53 zł., w
czem największą, p ozy cję  staraawią dary oso­
biste w  fcwiocŚłS 31.520.83 zł. Dalej idzie sub- 
wemicja Kasy’  Oszczędiności m. K rakow a w  lewo 
cio 20 tys., gm iny m. K rakowa 10 typ.. P o ­
wiatowej K asy  Oszczęd. w  Kirafccwie 5 ty3„ 
wreszcie hrno Mniejsze subw encje —  2 ty#, 
zł. Składki w  ikośtddu przyniosły 12.634.02 zł., 
odsetki od  lokaty 1.961.08 zł, dochód z w y ­
dawnictw  1,020.00 zł., pozasltałosć gotówdcow.a 
z r. 1930 —  962.70 ftł.

W  w ydatkach, koszta, robocizmy i materja 
łów  użytych  na restaurację figurują w kw ocie 
70.995.21 td„ kicrow niotw o budow y ł  tys. zł- 
diiMiil;» ii pOrt-orja. 227 zł., sfiróżoWau.ie nocne 800 
zł. Razem rozchody w yniosły S5.022.24 zf.. 
ezyłi pozostałość gotów ki na rok 1932 wynosi 
zaledwie 83.29 zł.

Jak •widać z tych cyfr. dochody w roku 
ub. zm niejszyły się znacznie, bo  o  przeszło 
100 tys. zł. w porównaniu z rokiem 1930. Od­
padła w  szczególmiości subwencja rządowa, kto 
ta jfw tw e w  roku poprzednim wyrażała sic 
kw ota 100.000 zł. —  Mniejsze są też prawie 
-wszystkie inne pozycje , jak składki, tfiiry oso 
tfete, co niewątpliwie ppzolsta.je w  związku i  
zaw trzającym i się trmduościami gospodarczy- i nakrycia kanału osuszającego, pozosta ją  obuj 
mi społeczeństwa. jednak w  związku z uporządkawanism plękfig

Niemniej jednak, mimo zna.e«fie szczuplej.

Idem w ięc głów ną uw agę pośw ięcon o trzem 
oknom absydy prezbiterium, posiadającym  t>ar 
dzo  cenne oszklenie w itrażowe z X IV  wieku.
W  r. 1885 by ły  one naprawiane, zresztą n ie . 
fortuminfre p o d  wkględcm  kołosi-ystyctznymi, a  
do tej pory  uległy takiemu zniszczeniu, Se 
deszcz i śnieg przedostaw ały się szczeluiami 
do wnętrza kościoła. D okładną naprawę tycK  
witraży w ykonała obecnie firma Żełeń.sfei pod 
artystyczneim kierownictw em  prof. Mehoffera 
i rwyznacraonego .przezeń m łodego artysty A . 
Siemianowicza. Odrestaurowano też 120 pór, 
a do  zupełnego ukończenia pozosta je  ty lk o  6.

Pozatcm  adnowoomo 4 dalsze okna presbl- 
ter.jum, odrestaurowano szkarpy preabiterjum, 
zastępując zniszczone części kamienne gran i, 
tem, naprawiono zwietrzałe partie ścian i o d ­
restaurowano skarbiec kościelny. W  najbliż. 
szean otoczeniu kościoła  odrestaurowano 16 
sztuk kamiennych „pachołk ów ".

Z  ipoiwodn zimy przerwano roboty  prowa­
dzono wspólnie z oddziałem drogow ym  Magl 
stratu ok oło  układania chodnika i nakrywania 
kanału osuszającego od pólnoonej strony k o ­
ścioła.

Na przyszłość, należałoby uzupełnić osżk fs 
nie okna w absydzie prcsbiterjum 6-ciu now* 
ml polami witrażowemi i podjąć przerwane t o  

ok oło  uoorzndikowaaia otoczenia kościoła!:Ot\r

cych  środkó-w zdfclauo w  zakresie restauracj! 
kościoła w ykonać znaczną część robót przewi­
dzianych planem na rok 1931. Przc.dewszyst- i robót. Rozateu

go. a obwinie zaniedbanego placu Mariacki®, 
go. Należy się spodziewać, że zarząd gm iny, 
choćby częściow o przystąpi (i0 wykonaniu tyćh

a ogrom ny zakres a oczv
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wiście i k o l t ó w  stanowić. hędą B ajp jin iejsze 
roboty restauracyjne wewnątrz świątyni. ś 'n  
ny i  połłchrcan ja  pod chórem między wieżami, 
są ju ż przez w ilgoć b a rd z o  zniszczone1, posadź 
ka kościoła w  w ie lu  miejscach wykazuje taku  
n ie rów n ośc i, iże trzeba  je  c o  rychlej z iiw e lo  
w a ć, a już przedew szystk iem  gru n tow n ej r-_ 
wi.zji fccDiscTwa.tarc.kicj w y m a g a  W ielki Ołtarz 
z cenną rzeźbą W ita Stwosza. Nadmienić też 
należy, żc stan polichrom ji M atejkowsktej, •>! 
.padającej kawałkami wraz z tynkiem budzi 

.('tddawna obaw y tak zarządu kościoła, jak  i 
władz konserwatorskich.

Czy jednak program ton będzie mógł choć 
w części być wykonany zależeć ł o będzie 
cd  stanu funduszów, które przy orólrcm zu­
bożaniu społeczeństwa coraz bardziej sie kur. 
cza. Komitat cdmowferea kościoła podkreśla­
jąc jednak, żc nie wolno ustawać w dekony. 
w-ującem się tem pięknem dziele, apeluje do 
rządu, gminy, instytucyj finansowych i całego 
polskiego społeczeństwa o  dalszą pom oc na 
ten zbożny cel.

W  ostatnim czasie wpłynął szereg ofiar ot 
poszczególnych osób i instytucyj. M. ic. zło­
żyli: pos. M. Dąbrowski 1500 zł. Zarząd Tc w.
Kolei Chabówka Zakopane 1000 zł. nri*h. Fr.
Tdączyńdki 200. zł. W ł. Guiharzewsc.y 100 zt 
Aug. Kinner 50 zł. składki przez Aflmm. .,11. 
K. C. 202 zł. przez Admńn. ..Głosu Narodu1 
180 zł. p. W ł. Łukaaiewicz 60 zł. p. J. Angra 
bąjUs 80 zł. M. K usiano wieżowi e 5(3 zł, Df. 
St. Boczar 45 zł, p. A . Piasecki 100 zł.

f»
B ŁĘ K IT N Y  DUNAJ i t

„Romanse cygańskie"Najpiękniejszy fdm s e z o n u .  Przecudna Rapsoda
o miłość1, zdradz ę i upo nei muzyce cyganów.

W rolach cłównvch: słynna gwiazda „UFY“

B R Y G I D A  H E Ł M
oraz jej świetny partner

R U D O L F  S C H I L D K R A U T
W alce  Straussa, ra p sod ję  w ęgierską, oraz przepiękn e rom anse w ęgiersk ie 

w y k on u je  ze zdu m iew a ją cym  m istrzostw em  słynna na cały św iat 

„ K r ś le w s k a  K a p e la  C y g a ń s k a " .
A r c y d z ie ło ,  które w  ca łym  św iec ie  św ięci n iebyw ałe  trium fy w yśw ietla

D z i ś ! T e a t r  „ U C I E C H A 66

- X -

„D Y L IŻA N S* świetną kóm edja 4-o aktową 
Fredry —  dz'ś w niedzielę o  godz. 7-cj w ieczór 
w sali Związku M łodzieży przem. i rękodzielni­
czej. Skarbowa L. 2.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW  
dziś w niedzelę o  godz. 12 „C hór C ecyljaóski“  
w ykona szereg kolęd w interpretacji O. Riz- 
zi:ego.

W  KOŚCIELE MARJACKIM podczas Su­
rm i dziś w  niedzielę o  godz. 10-ej chór H asło11 
pod kier. p. P rofica  odśpiewa szereg kolęd 
układu D eca, Flaszy i W alewskiego. N ałożeń  
stw o transmitowane będzie przez radjo. Pod­
czas Mszy iw. o  godz. 12-ej śpiewać będą pp. 
W olak  i Bugaje:ki.

W  KOŚCIELE ŚW. ANNY w niedzielę ?4-o 
o  g. 10-ej chór uczniów  szkoły  im. Jana K o ­
chanow skiego odśpiewa pod kierunkiem prof. 
I. Jakubca szereg kolęd.

W  KOŚCIELE ŚW . BARBARY w  czasie 
Mszy św. w  niedzielę o  godzinie 10-tej odśpiew a 
szereg kalend chór m edyków  pod kier. p. J. 
K o p c iń s k ie g o .

W  KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW odpra­
w iać się będzie o godz. 12-ej Msza św. we 
w szystkie niedziele i święta począw szy <yi dnia 
21 bm. W  niedzielę 24 bm. podczas Sumy o 
godz. 10-ej chór państw. Gimn. V  i II pod kie­
rownictw em  p rof. Mikszteina, o godz. zaś 12-ej 
chór m ieszany państw. Pedagogjum  pod kie­
rownictwem  Dr. Ż yczkow skiego odśpiewa sze­
reg pieśni religijnych.

KONCERT KLASYCZNYCH ARYJ I PIE
ŚNI tenora W ładysław a Turzańskiego, artysty 
op. lw ow skiej, warszawskiej i scen zagranicz­
nych odbędzie się w  sali teatralno-koecertow ej 
gmachu Związku m łodzieży przem ysłowej i rę­
kodzielniczej w  niedzielę dnia 24 (bm. o godzi­
nie 11.30 przedpołudniem. Bilety w  cenie od 50 
groszy do 3.00 zł. d o  nabycia w  Domu Związ­
kowym  przy u licy  Skarbowej 2, telefon 125-98.

Kronika karnaw ałow a.
FIVE 0 ’CLOCK

Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich od­
będzie się dziś w  niedzielę o  godzinie 4.30 w  
w ytw ornej sali Paviłlonu pi- Szczepański 3, 

kry je w  sobie now ą atrakcję —  niespodziankę 
dla uczestników, a raczej dla uczestniczek tej 
w esołej zabawy. Na ezem polega  tajemnica do 
w iem y się na dancingu.

REPREZENTACYJNY BAL PRASY.
Pierwsze dw a dni przyjm ow ania zgłoszeń 

n a  reprezentacyjny bal prasy w  dniu 1 lutego 
w  salach Starego Teatru w ykazały, że przewi­
dywania Kom itetu balow ego były  słuszne, gdyż 
zainteresowanie jest olbrzymie. Zgłoszenia któ 
rc kwalifikuje Komitet cenzorów, przyjm ow a­
ne są codziennie w lokalu Syndykatu Dzienni- 1 
karzy Krakowskich .pl. Szczepański 7. od g o ­
dziny 5— 9 w ieczór. Sprzedaż biletów rozpocz­
nie się w  poniedziałek 25-go w tymże lokalu 
I w tych samych godzinach.

WIELKI WIECZÓR KARNAW AŁOW Y.
z różnemi niespodziankami urządza T ow a­

rzystw o W zaj. P om ocy N'ż. Funkcj. gminy m. 
K rakow a w  -'poniedziałek dnia 1 lutego we wła 
F-nej sali przy ulicy Jul jus za Lea 3. przy parku 
krakowskim. Początek o  godzinie 9 wieczór. 
f> trój w ieczorow y; maski i kosfjum y mile w i­
dziane. Do tańca przygryw ać będą dwie or­
kiestry. W stęp ty lko za zaproszeniami, które 
w ydaie prezes Twa p. W ożniak w prezydium 
miasta, oraz w kancelarji Tow arzystw a Idom 
M asn y  przy ulicy Ruskiej 21 od godzinę 1— 3 _ 
wieczór. j

Bilet wstępu 3 zł., akadem icki i członków-

Wzrost bezrobocia w świecie.
M iędzynarodowe Biuro Pracy w Genewie 

obliczyło stan bezrobocia w różnych ł  rajach 
z kuńc-an uh. roku w  porównaniu z rokiem 
1930. Okazuje się. że w okresie tym bezrobo 
e-ie w zrosło we w szystkich krajach i to  od 
kilku do ctuikiłkiKlziesięciu procent. W szcze­
gólności w Niemczech wzrost osiągnął 34 pro 
cent, w  Austrji 15. w Belgjn 128 w  Angljl 
12 proc.. Holamdji 92 proc.. Szwajcarji 41 pro 
cen.t. Ł otw y 125 (woc.. Norwegja 28 procent. 
Polski 24 procent itd. W  Stanach Z jednoczo­
nych procentow o liczba bezrobotnych wzrosła 
z 15.4 proc. w  końcu 1930 r. do 20 procent 
z końcem 1931 r.

C yfry  tc świadczą o niewątpliwym postę­
pie kryzysu w świaitowem życiu goepodarezem. 
me odizwicmerlłajtp jednak stopnia natężenia 
bezrobocia w poszczególnych krajach. Tak nip. 
w Polsce, w której wzrost procentowy bezro­
bocia w porównaniu z rokiem 1930 jest mniej 
szy niż gdzieindziej, f/tosuniki na rynku pracy 
kształtują się niewątpliwie krytyczniej ze 
względu na w ysoką cyfrę pozbawionych pra­
cy. słaby stan uruMiomienla pracujących jesz­
cze warsztatów oraz ze w zględu na fakt. że 
silne stosunkow o bezrobocie utrzym uje się u 
nas już od dawna.

Nowa tary fa  drobnicow a  na kolejach.
Od 1 ''kwietnia b. r. obow iązyw ać będzie 

na kolejach nowa taryfa drobnicowa ',za prze 
w óz drobnych przesyłek). Z pięciu lot j  chcza 
sowych klas taryfy drobnicowej stworzona 'oę 
dizie jedna. W ytyczn ą now ego projektu jest 
dążność do stworzenia takiej tabeli taryfowej, 
aby staw ki taryfow:e by ły  niższe, zależnie od 
ilości przewożonej drobnicy, oraz przestrzeni 
transportu. Im większe odległości i w aga —  
tem niższa stawka.

A rtykuły  pierwszej potrzeby, oraz książ­
ki. druid, rekw izyty teatralne 1 t. p. —  k o ­
rzystać będą z niskiej klasy taryfow ej.

Taryfa wprowadzi opłatę ekspedycjiną w  
w ysokości od 50 gr. do 1 zł. od każde; prze­
syłki drobnicowej, bez w zględu na wagę i dlu 
g ość  przewozu.

Monopole handlowe.
Sfery rządowe rozważają projekt utworze­

nia centrali składowej kawy dla Polski. Cze­
chosłow acji i Rnmunji. Natomiast sprawa u . 
tw orzeoia m onopolu handlu owocami południ o 
wym i —  jak okazało się na ostatniej komte-j 
remejł im porterów  w  ministerstwie przemysłu, 
uipadła ostatecznie. Pozwolenia- na pizywCz 
za specjalnem  ocleniem ułgowem będą w yda­
wanie wszystkim importerom, natomiast pro­
jektowane jest pobieranie pewnych odsetek cul 
traozakcji na, rzecz nriędzyministerjnlnej k o ­
m isji popierania w yw ozu, która zajmuje się 
przyznawaniem zwrotu cła.

Pierw sze monety srebrn e  w  Jugosław ji
Mennico londyńska i paryska otrzym ały 

ostatnio poważne zamówienie, na w ybicie —  
32.500.000 sztuk monet srebrnych Ma Jugo­
sławji. W artość nom-Lnalna monet w ynosić ma 
10 i 20 dynarów. Będą to pierwsze srebrno 
m onety w Jugosław ji w okresie powojennym.

Zamówienie, przypadające na mannicę łon 
dyńską wraz z dawnjejszem zamówieniem dla

Rnnnunjń zatrudni ją w ciągu conajm niej 8 
m iesięcy przy pracy wyłącznej nad w ybija­
niem monet jugosłow iańskich i rumiuń-kicn.

Polska mannica państwowa nie zdołała n. 
zyskać tych  zamówień, mimo. że idzie tu i* 
państwa, pozostające z Polską, w bliskich s 'o  
sumkach politycznych.

K  A  W  H
ta n ia , a r o m a t y c z n a ,  świ eża

M. JAWORNICKI —  Kraków

„Liga Zdrowia11
propagu je h ie jen ę i p rzy rod o ie czn ictw o , 
zw a lcza  szk o d liw e  dla zd row ia  przesądy 
i n ałogi, ja k : ca łow an ie  rąk, n iehigie­
niczne ubrania itp.. w yda ie  w łasn e  cza­
so p ism o . P r o s p e k t v  w y sy ła : Centr. Za­
rząd „Ligi Z d r o w i a “ K raków , W olsk a  36.

W y p r a w y  ś lu b n e  wykwintne, najkorzystniej 

„ E G A “  F a b r y k a ,  B i i l i u y ,  Kraków  Szew ska 4 .

Od Administracji.
Prosimy P T. A b o n en tó w  

o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

S t y c z e ń .

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą ^ go­
rącem wezwaniem abv zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

OFICJALNA G IEŁD A W ALUTOW A-
W arszawa, 23 stycznia (PA T). Giełda \Ma- 

luty: Dolar 8.89 8.91 8.87.
D ew izy: Holamdja 359-45 360.35 358.55,

Londyn (30.85) 30.75 30.95 30.65, N. Jork 8.916 
8.936 8.896, telegr- 8.922 8.942 8.902, Paryż 
35.13 35.22 35.04. Praga 26.42 26.48 26.36, 
Szwajcar ja  114-16 174.59 173.73, W łoch y  45.00 
45.23. Tendencja przeważnie słabsza. %

K U R SA  O B L IG A C Y J.
A kcje: Bank Polski 100.50 100.25. P ożycz 

ki: 5 proc. konwersyjna 40.— . 6 proc. dolara 
wia 54.— , 4 proc. dolarow a 43.50 43.— , 7 proc 
stabilizacyjna 53.50 55-60 53.75, L. Z. BGE 
bez zmiany.

G IE Ł D A  w  ZURYCHU.
Paryż 20.18)4, Londyn 17.60, N ow y Jork 

5.121/,. Belgja 71.45, W łochy 25.79. H olaodja 
i'OG.35. Berlin 121-15. Sztokholm 99.— , Oslo 
96.25, Kopenhaga 97.50, Sofja  3.70. Praga 
15.18, Warszawa 57.50. Białogród 9.10. A teny  
6:60. Holsi-ngfors 7.60.
(KWTiMwwinnuwtw!

CENNIK NASION
n a  r o k  1932

ju ż  w y s z e d ł .

W y s y ł k a  n a  ż ą d a n i e

Emil Freege-Kraktiw
Lubicz 36 /38  Suldennlce 15/16,

I m
P oniedzia łek  25 Stycznia 1932

K rak ów . Godz. 11.-15 Transm isja z W arsza­
wy. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 K o . 
nm nikaly. 13.40— 16.30 Transm isje z W arsza­
wy. 16.30 Płyty. 17.10 Odczyt z W arsz. 17.35’ 
M uzyka lekka. 18.50 Rozm aitości. 19.10 Odczyt 
p. t. „O  jadow itości n iektórych  pa jęczak ów  
i ow a d ów ", w ygł. dr. J. F udakow sld . 19.25 
P rogram  lia dz. nast. 19.30 Transm . z W arsz. 
19.35 P łyty 19.46 . -2-Ł W arszaw y.

L w ów . Godz, 15 Płyty (m uzyka lu d ow a). 
17.45 ,.0  sposobach  przew idyw ania  p og od y". 
18.50 Rozm aitości. 19.10 „W  kuźnicy  m yśli 
p o k o jo w e j" , w ygł. dr. G. B ienenstock. 23— 24 
Muzyka taneczna z Teatru Y ariete  „B agate la".

W arszaw a. G odz. 11.20 K om . m eteor. 11.45 
P rzegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 P ro ­
gram na dzień bież 12.10— 13.10 Płyty. 13.10 
Państw . Inst. Met. 13.15 K om . gospodarczy . 
13.40 „P ierw sza  pom oc w leczen iu  zw ierząt 
dom ow ych ". 13.55 Muzyka. 14 D. c. pogadan­
k i roln. 14.15 M uzyka. 14.20 „P ozn a jm y  n aj­
częściej zdarzające się ch oroby  zakaźne u  zw ie 
rząt“ . 14.50 P łyty : M uzyka lekka. 15.15 P rze­
gląd kom unikat-. 15.25— 16.05 „A u d y c ja  d la  
nauczycieli m uzyki w szkołach ogólnokszta ł­
cących". 16.10 Francuski. 16.30 Brahm s: K on ­
cert skrzypce w wyk. Szigeti‘eg o  (p łyty ). 17.10 
..Polska po pow staniu styczn iow em ". 17.35 
Muzylka lek k a  i taneczna. 18.10 F eljeton  „C y ­
gań sk ie  w łóczęg i" . 18.25 D. c. m uzyki z Ga- 
stronomji. 18.50 Rozm aitości. 19.15 B ieżące 
w iadom ości roln icze". 19.25 P rogram  na dzień 
nast. 19.30 W iadom ości sportow e. 19.35 M. Sa- 
leck i. tenor, (p łyty). 19.45 D zien n ik  R adjow y. 
20 Odczyt m uzyczny „R om antyzm  w  m uzyce 
19-go w iek u ". 20.15 O pera z płyt gram ofon .: 
„G iooon d a " P on ch ie lii' ego. 23 M uzyka tan. 
z dauc. „A d r ia " .

K atow ice. Godz. 14.55 K om . Polsk . Zw. 
Zrzeszeń G ospodarczych  W oj. Śl. 19.05 O dci­
nek p ow ieściow y . 19.20 Prof. W ł. D z ięg ie l: 
„N a jp ięk n ie jsze  p ow stan ie". 19.40 K om . Stra- 
żactwa śląskiego.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„COHCOPDIjr 
Jana Woflnego

piec Szczeciński 2, Telefon 103- 31.

urządza pogrzeby od  n a jsk ro m n ie j­
szych do n ajw sp an ialszych , prze­
p row ad za  ek sh u m a cje  i p rze w o zy  

z w ło k  do w szystkich  krajów . 
Mniej zasobnym daleko idęce ustępstwa

ski 2 zł. Czysty dochód przeznaczony na stwo 
rżenie własnej koionji dla dzieci członków  T o ­
warzystwa.
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F I S H A R M O N J E
K R AJO W E:

Sikielski
VVyhr.\ń»hi

ZA G R A N IC ZN E : -  FSrster
K otykiew lez  
Mu stel

Wielki w ybór pianin i fortepianów
KRAJOWE:

Bracia Fibiger 
Bettlng 
K ernitopł 
Som m erfeld

Wielki wybór w instrumentach używanych.

ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hofmana
Bluthner Guandt
Bfisendorfer Rontach
Ehrbar Schwelghofer
Forster Seholze
Gaveau

I
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  Dogodne raty.
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.



Nr 23 s.GŁOS NARÓD TT z  dnia 24 Stycznia 1032 m .  t .

Angija podw yższa  c ła  od 10— 15 proc.
Londyn, 23 stycznia. Rząd angielski opra­

cował projekt ogólnej taryfy celnej, który w 
najbliższych dniach przedłożony będzie parła
tpentow i. P r o je k t  itrze;w iduję 11 tw orzen ie  k o ,  
m isji, k tóre j zadaniem  b ęd z ie  u sta lan ie  -wyso­
k o ś c i s ta w e k  c e ln y c h  ma p o sz cze g ó ln e  ga tu n ­
k i  produktónc (przemysłowych. Ogólna zwyżka 
stawek celnych ma się wahać od 10 tle 15 pro 
cent.

Kredyty zagra iT czne dla Niemiec 
przedłużane.

„Niemiecki układ kredytowy z r. 1932A
Berlin. 23 stycznia. Obradujący od począt­

ku grudnia uh. r. komitet wierzycieli zagra­
nicznych t. zw. „Stillhalteausschuss" zakon, 
czył dziś swe prace podpisaniem układu, piopą 
którego ulokowane yy Niemczech zagrairicr-n  ̂
kredyty krótkoterminowe zostają przedłużone 
na ro.k. Układ ten, noszący miano „Niemiecki 
układ kredytowy z r. 1932“  zawarty został 
między przedstawicielami zagrani znyeh ban. 
ków w ierzyciełskich a dłużnikami niemieckim*- 
i reguluje pozostawienie w Niemczech zagra­
nicznych kredytów krótkoterminowych :ia 
przeciąg jednego reku, pod warunkiem, że wy 
konanie tego układu zagwarantowane zostanie 
ustawodawstwem niemieckieni w obecnej los, 
inie.

NACISK NA LIBERJĘ, BY ZNIOSŁA 
n i e w o l n i c t w o .

Nowy Jork, 23 stycznia. DrparUimnt stą p i 
r*oleoił posłowi merykańskieinu w M ojgow ji 
fLiberja), aby zaw iadom i rząd repuhl.k: Libe- 
rji. że rząd amerykański nie uzna prezydenta 
republiki tak długo aż zniesiona będzie w Li- 
berji niewolnictwo. Krok rządu am erykańskie­
go jest początkiem ąkcji, jaką planuje podjąć 
Liga N arodów  w celu zinuszeuia Liborji do »ułq 
łienia niewolnictwa.

MIN. ZALESKI WYJECHAŁ DO G EN E W Y.
W arszawa, 23 stycznia. (Tel. wl.). 'W ieczo­

rem w yjechał do Genewy minister Zaleski 
w az z delegacją polską na sesję Rady Ligi 
Narodów.

WICEM IN. DOLEŻAL WYJECHAŁ 
DO SZTOKHOLMU.

Warszaw, 23. I. (Tcl. wl.). Wiceminister 
D oieżal w yjechał w sprawach ekonom icznych 
do Sztokholm u.'N iew ątpliw ie podróż wicemini­
stra przemysłu i handlu wiąże się z trudnością 
mi na jakie napotkał nasz eksport węgla na 
rynki północne po spadku funta szterlingów.

P. PRYSTOR U PREZYDENTA RZPL1TE.T.
W arszawa, 23. I. (Tcl. wl.). Prezydent ltzpli 

tej przyjął w dniu dzisiejszym  p. premiera Pry- 
stora. P, premjcr poinform ował P. Prezydenta 
o bieżących pracach rządu.

WYPADEK SAMOLOTU WOJSKOWEGO.
Warszawa, 23 stycznia (Tel. wi.). Samolot 

Tfopkowy, lecący z Białej Podlaskiej do I-idy, 
uległ wypadkowi w okolicy miasteczka Derew -
na. Obaj podoficerow ie stanow iący załogę sa­
m olotu, obrażeń nie odnieśli.

PULK. KOSTEK BIERNACKI NA URLOPIE-
Warszawa, 23 stycznia. (Teeł. wl.). P u łk ów  

mik K ostek -B icrn a ck i, w o je w o d a  n ow og rod zk i, 
wyjechał na kilkutygodniowy urlop. W N o w o ­
g ród k u  piinuje przekorna inie, że pułkownik Ivo- 
stek-Biernacki na stanowisko wojewody nie 
WTÓCi.

MIESZKANIEC MOLODECZNA SKAZ\NV 
ZA SZPIEGOSTWO.

Warszawa, 2-3 stycznia (Tel. wŁ). W  Molo- 
Slecznie rozstrzelano w dniu 22 bm. mieszkańca 
tęgo miasta Konstantego Sorokę, skazanego 
t>a karę śmierci za szpiegostwo.

— O-------
Warszawa, 23 stycznia. (Teł. wl.). W  najbliż 

szyjn czasie powstanie polskowioska izba han 
dlowa w Medjolanie.

ZE B R A N IE  K O Ł A  STU D JÓ W .

W  poniedziałek ,25 bm. o 7-ej odbędzie 
się zebranie krakowskiego K ola Studiów 
chrześcijańsko społecznych. Referat p. t. 
„Poglądy Dmowskiego na przyszłość Euro­
p y "  wygłosi p. W ład- Kostnrek.

O D C ZY T  P. SOPICKIEGO W  TA R N O W IE .

Dziś w niedzielę, o 6 .30  w- sali Chrz. Zw. 
Dozorców w' Tarnowie (ul. Krakowska 59) 
odbędzie się odczyt red. Sopickiego, Polity­
ka zagraniczna Polski na tle sytuacji mię­
dzynarodow ej".

U W A G A !
Skutkiem rekordowego pow odzenia pierw­

szej polskiej komedji dźwiękowej pod tytułem 
„yłani, ułani, chłopcy malowani..." film te i  
prolongowano jeszcze na kilka dni tylko w ki­

nie „Bagatela"' po cenach popularnych, a więe 

dla wszystkich dostępnych!

Laval w obronie planu Younga.
Paryż, 3 stycznia. Na posiedzeniu Izby De­

putowanych w piątek późnym wieczorem 
.przewodniczący odczytał porządek dzienny, 
który stwierdzając, żo rząd jest w ierny poe­
tyce  w spółpracy m iędzynarodow ej i organiza­
cji pokoju  na podstawie istniejących traktatów 
wyraża lenni rządowi1 zaufanie. Votum  zaufania 
dla rządu uchwalono 312 glosam i przeciwko 
261.

Następnie Lacal w  gorących słowach zło­
żył hołd Briamlowi, który usiłując nie narazić 
na szwank interesów Francji, dąży do tijęcia 
możliwości w ybuclm  w ojn y  w sieć układów , i 
wyraził zal z pow odu, ze stan zdrowia Udauda 
nic pozwala mu na dalszo kierowanie polityką 
zagraniczną Francji. T.ava] ośw iadczył, że bo­
dzie stara! sic prowadzić tę politykę w tym  
Samym duchu. Sprawa pokoju  —  ośw iadoly ł

L acal —  nie jest monopolom żadiragp stronnic­
twa.

Francja —  ośw iadcza Lacal —  zgodzi się 
na redukcjo repąrąeyj jedynie w ta k m  stopniu, 
w jakim stopniu ogól zainteresowany zgodzi 
się na redukcje długów  w ojennych. Przypom i­
nając stanowisko Francji co  do transzy nieuwa 
nurkowanej, m ów ca zaznaczył, żc zobowiąza­
nia, w ynikające z planu Younga. mają charak­
ter definitywny. Nie można ich zmieniać. mo­
żna tylko wprowadzić w nich pewne ulgi, za 
pomocą, m orąłorjów . Francja wielokrotnie oka 
zywała dobrą, wolę w  kierunku zbliżenia spizecz 
nych .poglądów i ułatwienia unji europejskiej. 
Nie może się Francja zgodzić, aby o wszyst- 
kiem decydow ała wola Niemiec. Takie stano­
wisko rządu francuskiego pobudziłoby jeszcze 
bardziej w  opinj' francuskiej poczucie godności 
narodowej.

Tyle rozbrojenia, ile bezpieczeństwa
F A U L  UONĆOlrR O F R A N C U S K IE J T EZIE  ROZBROJENIOW EJ.

Paryż, 23 sycznia. Z asłępca  przew odn iczą­
cego d elegacji fran cu sk iej na k on feren cję  
rozbro jen iow ą  senator P aul lloucnur w ypo­
wiada się dziś na łam ach dzienn ika „F x c e l-  
s io r"  na tomat k on feren cji rozbro jen iow ej. 
Stw ierdza on n ajp ierw , że w ytyczne dla d e le ­
gacji francuskiej zostały już ustalono przez 
francuską k om isję  rozbro jen iow ą  i op iera ją  
się w  zasadzie na m em orandum  rządu fran ­
cusk iego z 15 lipca 1931 r. F rancja zgodzi się 
na ograniczen ie  zbrojeń  tylko w  takim stop ­
niu, w  jakim  otrzym a m iędzyn arodow o gw a­

rancjo bezpieczeństw a. B on cour zauważa, że 
potrzebna jest spora doza optym izm u, udając 
się w' oliw ili ob ecn e j na k on feren cję  rozbro­
jen iow ą, jednak udać się tam jest rzeczą n ie ­
zbędną, aby osiągnąć przynajm niej porozu ­
m ienie eo do zaw ieszenia zbrojeń . N ajw iększe 
n iebezp ieczeństw a d la  pok o ju  św iatow ego 
grozi ze strony pew nych  państw , które zbroją  
się potajem nie. A rtyku ł sxvój B oncour kończy 
ośw iadczeniem , że  najw ażniejszym  obow iąz­
kiem  F rancji będzie bron ić  praw a.

— •

O d  d n ia  2 2 -ą o  b . m.

—

S Z T U K A  W KINOTEATRZE

MADAME ERNA
Wspaniały obraz, miłości, i a t rygi i tajemnic buduarów, pulsujący wszystkimi i akordami ludz­
kich pragnień, pożądań i tęsknoI! — Potrójnie znakomite arcydzieło, zmontowane z niezwy­
kłym rozmachem imponującem mistrzostwem przez trójcę reżyserską: świetnych asów

reżyserii, chlubnie znanych szeroko w  świecie
« .  S I O R M A K A  H. C H O M E T T E * A

pod kierunkiem najsłynniejszego współczesnego realizatora

E R Y K A  P  O M H E R A
)V głównych rolach występuje najlepszy zespół aktorski, złożony z najwybitniejszych sław 
europejskich, a na ich czele czołowa gwiazda ekranów francuskich, niezapomniana bohaterka

filmu ,M iljon ‘

ANNABELLA
id

O d  s o b o t y  1 6  b .  m .  ^  E £ f n ? g  „ A p O l i O

Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata oszałamiające przepyphem
najsubtelniejszej szłukif

Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, w d zięku , muzyki, humoru i flirtu!

KONGRES TAŃCZY
Wspaniały romans, młodej woSnipnei miłości piękne] dziewczyny i potężnego cesarza, tle fcycla dworskie­
go, owianego wytworną pikauterją, szampańskim dowcipem i humorem oraz zgiełkiem hulaszczych xabaw

i w ojikow rch parad!

L I L I A N Y  H A R Y E YNajwiększe kreacje 
żywiołowej, kuszącej, pięknej 

wytwornego ulubieńca uroczej

HENRY CS AR AT A LII DAGOYER i  w.
Realizacji genjalnyeh mistrzów reżyserjl E. Ckarrella I Eryka Pommera.

Wszechświatowa sława tego lilmu świadczy o jego fenoraenalnaj doskonałości.
Ąlimo olbrzjm ieh kositów  nabycia tiimu eeny biletów zwyezajne!,

IB.

Skutki kryzysu w kolejnictwie.
Z obrad komisji budżetowej Sejmu. -  Samochody i furmanki konkurują z koleją. —  W al­
ka o cene progów. —  Zamówienia oddaje się Stoczni gdańskiej, a warsztaty w kraju stoją

nieczynne. —  Redukcje plac i personalu.

we funkcjonowania warsztatów kolejowych. 
P racują one tylko pięć dni w tygodniu, tym­
czasem tabor oddajemy do naprawy stoczni 
gdańskiej, przez eo szkodzimy naszemu bilan­
sowi. Naprawa w tej stoczni kosztuje więcej, 
niż .w warsztatach kolejowych.

M inister Kuelm zgodził sio  na analizę fi­
nansów przedsiębiorstwa, dok on an ą przez 
prof, R ybarskega, pod n iósł jednakże, że k o ­
le je  n ie  są deficytow e, da ją  2 do 3 proc. od 
kapitału, co należy uw ażać w  obecnych  w a­
runkach za norm alne. P. m inister podn iósł 
następnie, że kryzys odb ija  się  na k o le i przez 
spadek przewozów i przejazdów. D o tego d o ­
łącza sio  konkurencja samochodów, ą  nawet 
furmanek. Skutkiem  spadku eony koni oraz 
wielkiej ilości bezrobotnych  potworzyły się 
na odległościach od 160 do 120 km. liujc fur- 
maukowe, które przewożą po cenach konku-

W arszaw a, 23. 1. (T elef. w l.) W  dyskusji 
nad budżetem  Min. kom unikacji przem aw iał 
na kom isji bu dżetow ej p o  p oś le  Rybarskim  
poseł Rozm arin (K . Ż yd ,), który  zajął się 
-iprcjalnie taryfam i na k olejach . Taryfy to 
un iem ożliw ia ją  p rzew óz produktów  rolnych 
z M ałopolski W sch od n ie j do  G dańska i na 
Śląsk. P. Rozm arin  poruszył pozatem spraw ę 
progów  k ole jow ych . IV dniu  15 października 
og łoszon o przetarg na podk łady  k ole jow e. 
Pew na gru pa dostaw ców , tych w łaśnie, któ­
rzy od dłuższego cz**n dostarczali kolei drze­
wa. zaofiarow ała  p rog i po 3.19 za sztukę. 
Łasy państw ow e nie m ogły  i  tą ceną konku­
row ać. U tw orzono inną gru pę, cieszącą się 
protekcja  Min. rolnictw a, którą chciała narzu­
cić M inisterstwu kom unikacji p rogi l>o cenie 
wyższej, m ian ow icie  po -1.59.

* P ose ł Srzednicki (BB) poruszy! nu i. sp ią -

rująeyeli u ietylko z przew ozem  k o le jow ym , 
ale i sam ochodow ym .

Min. Kuehn zgodził się d a le j z  tent, ae 
taryfa osobow a pow inna być obniżona, są­
dzi jednak, że da to m in im aln e  zyąki. C o eta 
reduk cyj plac, to dotknęły  on e dodatiki o b ­
cięciem  60-proeentow em . G dyby traktow ać 
prow a d zen ie  k o le i ze stan ow isk a  czysto han­
d low ego, to n ależałoby  zreduk ow ać z pow od u  
spadku przew ozów  person al o 9 p r c „  to  zna­
czy przy 160.000 pracow n ik ów  o 15.000 ludzł. 
Redukcja ob ję ła  ok oło  7000 ludzi. A że b y  n ie  
przeprow adzać dalszej redukcji stanu zatrud­
nienia, zm niejszono ilość dni pracy.

Jeżeli ebodzi o budżet, to sum a w p ływ ów  
p ow in n a  być zm niejszona i p. m inister Uczy 
się z w iększym  spadk iem  w p ływ ów , aniżeli 
to przew idu je  referen t. Należy się  liczyć  zfc 
zn iżeniem  w ydatków  i każdy paragraf b ęd z ie  
m usiał przejść przez pew ną red u k cję . Jeże li 
chodzi o  k on ieczn ość zm niejszen ia  ilości p o ­
ciągów  dla ruchu osob ow ego , to  w  m a jó w k a  
rozkładzie jazdy b ę d z ie  to ju ż  u w zględn ion e .

P o  m inistrze przem aw iał jeszcze  r e fe re n t  
W iększość k om isji zgodziła  się z k on cep cją  
przen iesien ia  dyrekcji gd ań sk ie j d o  B ydgosz­
czy. Na posiedzen iu  w ieczorn em  przystąpiono 
d o  budżetu  Min. P racy  i  O p iek i Społ.

Sejm śląski przec iw  nadmiernym pensjom  
w przem yśle  węglow ym  i hutniczym.

Sejm śląski rozpoczął w  piątek dyskusję 
m d  preliminarzem budżetowym  w oj. śląskiego. 
Preliminarz ten objjaśniał p. w o j. Grażyński 
w dluższem przemówieniu, które będzie dysku­
tow ane w  przyszłym  tygodniu.

Pilniejszą sprawą by ły  w niosk i w  sprawi* 
obniżenia ponsyj dyrektorskich w  przem yśle, 
kontroli nad gospodarką., w ydalenia obcok ra ­
jow ców  etc.

Pos. Chmielewski (Cli. D.) stwierdził, i e  naj 
lepszem w yjściem  by łob y  utworzenie orgiami- 
zacji samorządu gospodarczego, w  której głoa 
w sprawach produkcji, cen i p la c m ieliby pra­
cow nicy  um ysłow i i fizyczni, w łaściciele zakła­
d ów  przem ysłow ych oraz przedstaw iciele tych’ 
grup społecznych, k tóre są  odbiorcam i danej 
gałęzi przemysłu. Takie spraw y m ógłby  jednak 
uregulować jedyn ie Sejm warszawski, w  k tó­
rym sanacja ma bezwzględną w iększość. Zes­
pół postów  Cli. D. i  N. P. R . n ie będzie naJ 
tomiast glosow ał za wydaleniem  obcokra jow ­
ców, bo ju ż  teraz każdy zatrudniony obcok ra ­
jow iec  m a zezwolenie w o jew od y  śląskiego. W y  
starczy, jeśli ..wojewoda .będzie się trzym ał re ­
zolucji wniesionej na pop rzednie posiedzenia 
przez Cli. D., b y  p. w ojew oda przy udzielaniu 
zezwoleń przestrzegał zasady, że pierwszeństwo 
mają obyw atele polscy .

Przemawiali jeszcze posłow ie Sośiński (C®. 
D.), Kapuściński (sanacja), Gliicksman (socj.J, 
K om k e (sanacja!), i  kilku innych. W końcu  
przyjęto wniosek d otyczący  nieproporcjonalni* 
w ysokich  wynagrodzeń w  przemyśle.

Po tragicznych  za jśc ia ch  w Paruszow cu
Krawa zajścia w  Pamiszowou pod  Rybni­

kiem, o których donosiliśm y w e w czorajszym  
numerze, nabierają w edług relacji „P olon ii1* co 
raz wyraźniejszych cech  prow okacji kom uni­
stycznej. Mianowicie grupa kom unistów  po  roz  
wiązaniu pochodu zaatakow ała policję z tyłu 
kamieniami. Rów nież z tej grupy po ostrzegaw­
czej salwie policji padły strzały rew olw erow e 
w kierunku policjantów . Skutek by ł ten, że 
policja oddała- salw ę d o  tłumu. Zabitych* je st 
dwu. W  ciągu n ocy  i następnego dnia p o  roz­
ruchach policja  dokonała szeregu aresztowań 
osób, podejrzanych o podburzające w ystajpoci.*, 
Są przewidziane .podobno jeszcze dalsze aresz­
towania, Jeden z kom unistów  M arcol Jan. 
k tóry  by ł poprzednio karany za kradzieże i  b ó j 
Id i należał do sam oobrony kom unistycznej 
popełnił sam obójstw o w chwili przybycia poli­
cji do je g o  mieszkania.

ZAMÓWIENIE Z AR G ENTYNY DLA HUTY  
ŚLĄSKIEJ.

W arszaw a, 23 stycznia, (Tel. w ł.j. Huta Bis 
niarcka w  W ielkich  Hajdukach otrzym ała z Ar 
■gentyny zamówienie na 100.000 m. rur. Zam ó­
wienie to pozw oli na zatrudnienie robotników  
v/ dziale rur huty przez 8 m iesięcy.

Komisja dla „u zdrow ien ia  g osp od a rk i"  
sam orządów .

Warszawa, 23 stycznia. (Tel. w ł.j. P . prem­
ier Prystor pow ołał kom isję do opracowani* 
wniosków, zm ierzających do uzdrowienia g o s ­
podarki komunalnej. D o kom isji w chodzą : w i­
ceminister Stamirowski z Prezydium  R e d y  Mi­
nistrów, Starzyński z Min. Skarbu, wicemini­
ster Korsak z Min. Spr. W ewn., b. kierownik’ 
Min. Skarbu Matuszewski, dyr. Banku Gospod, 
Kraj. p. Wasserrad, dyr. Depart. Obrotu pie­
niężnego W lodz. Baczyński. K om isji przew odni 
ezyć będzie p. Jaroszyński.

W arszawa, 23 stycznia (Tel. w ł.j. Ad. Za* 
piata uczeń ósm ej k lasy gimnazjum w  Śremi* 
odznaczamy został medalem za uratowanie to- 
cącycli. Zaplata uratował tonącą 10 letnią dziew 
czynę.
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Chcesz przyjemnie
z korzyścią dla Siebie wykorzystać 

długie zimowe wieczory,

zapisz się
na korespondencyjne Kursy

„ W I E D Z A "
W Krakowie, ul. Studencka 14.

Wytwórnia kilimów
freny Gutwiriskiej *

Absolwentki oaństw. szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy otaz przyjmuje zamówienia wę­
dkuj obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

która przygotują Cię

do egzam inu z 7 -m iu  klas szkoły  
p ow szech n ej, ew entu aln ie

do egzam inu n ad zw yczajn ego  z 6-ciu  
klas g im nazja ln ych , oraz

do m atu ry  gim nazjalnej lub se m i-  
n arjum  naucz.

Żądaj bezpłatnych prospektów.

M  1 2

W s tęp  wolny.
Jednorazow e ogłoszenie. 

Proszę w y cią ć  i zach ow ać. Wst ąp  wolny.

Przepuklinowe Pasy
p a ch w in ow e, p ęp k o w e, udow e,

Opaski  B rzu szn e
Suspensoria, p rostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierp iących  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły g u m o w e

L  KnapiAski- Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
mstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowa

J M !  N I K I E L
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  2
wszelkie porady przy układaniu kom­
pletowaniu zespoliw orkieitralnych udzieli 

bezpłatnie.

Komplet instrumentów dętych używanych' 
tanio do sprzedania.

H

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R s s s  R Y N I E W I C Z
K R A K Ó W ,

ulica Juijusza Lea 5.

Uwaga!
Szan. Gospodynie Krakowa i oholtcu

Wobec niebywałego zainteresowania jakiem cieszyły się nasze wykłady na temat

Pranie bielizny dawniej a dzisiaj
przedłużamy na ogólne życzenie nasz pobyt w Krakowie o dalszy tydzień.

Przy każdym wykładzie urządzamy praktyczny

POKAZ PRANIA
przyczem udowadniamy, że naszym 9 krotnie opatentowanym mosiężnym kompresorem 

do prania .TEMPO" można wyprać 100 kołnierzy, 40 ręczników, 5 poszew, lub
40 hoszul w ciągu 5 minut śnklsso-lłlało.

Prosimy przybyć i naocznie się przekonać.

Cena reklamowa za mosiężny kompresor,/Tempo41 50 zł.
P rosim y przyn ieść 7. soba sncha brudna b ie liznę którą dosta je się d o

5 m inutach  zunełn ie czystą z d o  w  ro tern.
Pokazy odbywać się będą od pon edziałku dnia 25-go b. m. do soboty dnia 30-go b. m. 

włącznie, w następujących lokalach :

1) i  Floriańska M. Ip. f a l ,  —  2) w sali l o t r a f t  Wolfiowsti! Gar&rta II.
w godz. ll-tel rano 4 poooł. i g wieczorem.

P rosim y o  punktualne przybycie .

U WA G A !  jedynie nasz kom w  J E M P 0 “  posiada cecbp, los*. Gosp. Dom. w Warszawie.
W a l b o  sp.  z p o r .  K a t o w i c e .

'jEapczany, otomany po 
*  duszki włósienne 

salony łóżka polne przyj-1 
maje przeróbki łanio. Ta­
picer iw Tomasza L. 4.

ZAKŁAD WITRAŻOWO-SZKLARSKI
F * T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 u  
Wykonuję się przy większych zamówieniach na raty

Ceny BO*/« niższe niż wszędzie.

Miód górski
pod gw aran cją  p ra w d ziw y , czysty , sku teczn y  p rze ­
ciw  g ry p ie , zazięb ien iu , n ied y sp o zy cji żołąd k a itp. 

w  cenie zł. 2 .60  za 1 kg. —  poleca

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

w nieporównanej jakości takie 
n a  r a t y

poleca po cenach fabrycznych
zniżonych, dlatego bezkonkuren.
NAJWIĘKSZA FABRYi.A W POLSCE

Skład Fabryczny

B .  S O M M E R F E L D ,  B ydgoszcz ,
Kraków, Rynek GL 5. “  “ .S '! ! *  Tele,on ,7 2 * 7U J

Tl

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 IAT
Odznaczona 2 0 -tu  pram jaml, 2-ma nagrodami państwoweml, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r  i x  R zym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministeritwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
KAROLA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich tyczo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiiu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja czystej harmonji do 
już istniejących.

rPrzelewa pęknięte dzwony  
pzemontowuie stare systemy,  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie dzwonnice  lub kon­
strukcje drewniane w wie*y.

Wiki. kfltaffi
gumowane dla P. T. Księ, 
ży, bielizna, rękawiczki- 

skarpetki, kapelusze 
poleca

K r a b ó w ,  F J o r J a d s k a  48

jPapier listowy blokowy
50 listów I 50 kopert 
(6 kolorów) Zł. 3 * 5 0

poleca:

Skład papieru i galanterii
Ml C H A Ł  8 Ł 0 M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny na jn i ższ e !  D ł u g ot erm in o w e  spłaty !

Kapelusze
m ęskie pluszowe
i inne na sezon obecny, 

poloca 
ao cenach zniżonych

Antoni Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).

apiery listowe w bloku
20/20 szt. z ł . 2 — , 40/40 szt. zł. 2 ‘70, 50/50 szt.

2 7 0 , 3-50.

Bilety wizytowe i00 szt. a . 3 - ,  350, 4- ,
450 , 5 ’ - .

Teczki skórzane na a u ta  zł. 9 ‘so , i o -5o. 11*50,
12 50, 14-— , 16-— , 22 — i droższe.

Torebki damskie, portfele, papierośnice, pugilaresy, 
karty do gry, szachy, domina

poleca:

S t a n i s ł a w  S a b ,  M ó w ,  S ław kow ska  4.
^  JĄ

M I Ó D
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pra­
wdziwy pod gwarancją, 
deserowy — kuracyjny, 

własnej i największej 
pasieki w Państwie.

5 kg. 12-50 zł. 
10 kg. 22 00 zł. 
20 kg. 40-00 zł.

1 wraz z naczyniami i opłatą 
pocztową wysyła

E u g e n iu s z  BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Strótostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja .Głosu 
Narodu* oori „strótostwo*

■ i

;aS
N ie zw y k ła  okazja
nabycia wartościowego dzieła I

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany
cena z 12 zł. zniżona na zł. 6.

W y sy łk a  tylko  za zaliczeniem  
p o c zto w e m  lu b  p o  nadesłaniu  
należytości z góryz d ołącze­
n iem  zł. V —  na p o rto .
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L i
ni

S r z u  ta G u p n a c G  t o n a iu  
p o i r o l y m a i ć  s i ę

s ie  „9io§ Jiarodu44

W ydaw ca za „G łos Narodu ‘ Skę z ogr. o d p o s . Jy. Holeksa. Redaktor odpow iedz. Dr Józef W archałowskl. Drukarnia „G łosu  N arodu" pod zarz. r Tf ^ T


